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Zjazd nauczycielstwa polskiego w Gdańsku.
Mowa Min. Strassburgera o stosunku Polski do Gdańska.

Gdańsk, 4.7. Wczoraj przed południem 
■pod przewodnictwem prezesa sen. Siecińskiie- 
go, tw pięknie udekorowanej sali Wilhelm- 
steatni, w obecność władz polskich z gene­
ralnym komi&anzem Rzplitej min.. Stras.-bur­
gerom na czele, o-raiz wobec przedstawicieli 
mśejec#vyoh stowarzyszeń polskiich i prasy 
nastąpiło otwarcie VI-go walnego zijarzdu de­
legatów Chrześcijańskiego stowarzyszenia 
nauczycieli szkół powszechnych. Po •wielu 
przemówieniach powitalnych, referat o 
s zk oln: eti wic i wychowaniu wygłosił p. Lub­
czyński, następnie o znaczeniu szkoły pol­
skiej na Kresach mówił p. Kornecki, poczem 
na. tanr.ła przerwa obiadowa. W międay cza­
cie o godz. 1 odbył się raut na cześć przy- » 
byłych delegatów, w czasie którego przemó- | 
wił radca legacyjny Zalewski Wieczorem 
odbyła się w Wiihclmsteater uroczysta. aka- 
demja.

Powszechne źd siwienie wywołało nieprzy­
bycie zaprotszonego na zjazd delegatów Chnze 
Bffljański.ego stowarzy-zenia nauczycieli szkół 
powszechnych — prezydenta Sahrna. Wła- 
dze gdańskie .wogółe nie były reprezentowa­
ne. nie uanały one za stosowne delegować 
urzędnika, bądź senatora dla uczestniczenia 
w uroczystościach otwarcia obrad.

Gdańsk, 4.7. Na zjeźdze 6-go dorocznego 
walnego zjazdu delegatów stowarzyszemia 
c:hnzeócajańe.ko - na-Todowcgo nauczycielstwa 
szkół powszechnych zabrał głos komisarz ge­
neralny Rzplitej FoMtóęj w Gdaó-ku p. mi­
nister Strassbunger, wyrażając radość, ie po­
witać może nauczycielstwo polskie w Gd^ń 
«ku. Zjazd nauczycielstwa polskiego w 
Gdańsku ma wielkie znaczenie, albowiem 
wrażenie odniesione pnzez jego uczestników 
°^bije saę w umysłach i sercach dziesiątków 
tysięcy ludzi w Polsce, szerząc w niej zro- 
z u mienie dla sprawy gdańskiej i sprawy por • 
tu gdańskiej oraz łączności między Polską a ; 
Gdańskiem. Pod-zęikowawszy prezydjum zja 5 
zdu za zaproszenie na otwarcie obrad władz 
gdańskich, nrónisteir Strasnburger oświadczył: ? 
„jeżeli jednak ku pewnemu memu żalowi nie | 
widzę tu przedstawiciela senatu ■wolnego 5 
Miasta, to mam prawo przypuszczać, że przy- | 
czyną tego musiały być jedynie ważne wzglę ■ 
dy, które przedstawiciela Senatu zatrzymały 
przy innej pracy“.

W dalszym ciągu p. minfeter Straeśburger 
■podkreślił, że cele polityki polskiej w Gdań­
sku są ściśle pokojowe i pozytywne oraz kon 
struktywne. Polska dostępu do morza potrze 
buje, więc do problemu 'własnego portu w 
Gdyni i do spraw portowych w Gdańsku od j 
nosi się z pełną dobrą wolą i dlatego z tych I 
samych iwzgiędów musi całkowicie wyzyskać

X 
X 
X 
X 
X
X 
X 
X 
X
X
X 
X
X 
X 
X
X 
X
X

Wkrótce

ŁZY HAŃBY
(SYN HAGARY)

MXXXXXXXXXXXXXQ 
X 
X 
X 
X 

i i SZCZĘŚCIA 
|
X Według rozgłośnej powieści
X -------
X
X 
x
X
X 
axxxxxxxxxxxxxu

i

PAWŁA KELLERA p. t

(SYN HAGARY)
W rolach głównych:

MADY CHR1ST1ANS
HERMAN WALENTINU.

W KINIE?

ten dostęp do morza. Polska rozbudowywu/e j Bałtykiem, Polaka, rozumie, że port gdański 
dziś energie zimie port w Gdyni, aby wspólnie ' jest potrzebny dal jej rozwoju i dlatego po- 
z gdańskim mógł on sprostać całkowicie po : pióra także rozbudowę i powiększenie portu 
■trzebom polskiego handlu i przemysłu nad I w Gdańsku. W końcu p. miniśtcr Strassbur-

Hovy pnttl zmian; orMi njtai
Warszawa, 4.7. (Tel. wl.) We wtorek odbę i 

dzic się .posiedzenie podkomisji konstytucyj- ’ 
nej na której rozpatrywany będzie następu­
jący nawy pro.ekt zmiany ordynacji wybor­
czej, opracowany przez .posła Popiela.

Art. 1. Wyborcy z całego obszaru Rzeczy­
pospolitej wybierają 420 posłów z czego 398 
przypada na listy wystawiono w okręgach, j 
a 72 na listy państwowe.

Ilość mandatów pozo-taje niezmienioną w « 
okręgach od 1 — 48, 50, 63, 64.

W innych okręgach wyborczych rozdzie­
lone są w sposób następujący: okręgi wybor­
cze 49 i 51 będą tworzyły jeden okręg 'wy­
borczy z 10 posłami; 52 i 53 jeden okręg — 
11 posłów; 54 — 7 posłów; 50 — 7 posłów; 
56, 57, 58 jeden okręg 10 posłów; 59 i 60 
jeden okręg 8 pysiów; 61 i 69 jeden okręg 
9 posłów.

Art. 2. Wyborcy z całego obszaru Rzeczy- | 
pospolite; wybierają 105 senatorów, przy- I 
ozem 79 przypada na listy okręgowe a 16 ■ 
na listy państwowe.

G3n. Żymierski przed sądem
ROZPRAWA POTRWA OKOŁO 3 DNI.

Warszawa, 4.7. (AW.) Dziś w południe w 
wojskowym sądzie okręgowym rozpoczęta się 
rozprawa przeciw b. zastępcy szefa admini­
stracji armji gen. Żymirskiemu i podpułlk. 
Burgtil-Mączyńskiemu. Trybunał składa się z 
gen. Bronisława Sikorskiego, jako przewodni 
czącego, oraz gen. Wróblewskiego, dowódcy
O. K. Kraków, gen. Thomme z Bydgoszczy, 
gen. Borowskiego, pnzedstwwiela połsko-gdań

Dyrektorowie banków amerykańsk.
RADZIĆ BĘDĄ NAD STABILIZACJĄ

Paryż, 4.7 (A.W) — „Chicago Tribune“ do 
nos z Nowego Jorku, że na konferencji dy 
rektorów banków omawiana będzie, prócz 
planu Dawesa, kwestja stabilizacji finansów 
świata, w pierwszym rzedzie polityka ban-

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA.
Warszawa, 4.7. „Epoka pisze: Po ukoń­

czeniu wszelkich prac i formalności, związa­
nych z opracowaniem i podipiraniem t. zw. 
małego kontraktu pożyczkowego, wczoraj o- 
puścł Warszatwę pierwszy radca prawny de­
legacji amerykańskiej do rokowań pożycz­
kowych, p. Dulf, zastąpi go drugi ekspert 
prawny p. Sharp.

Minister skarbu p. Czechowicz zapozna ra 
dę miniis-trów na najbLiższem posiedzeniu z 
protokułem kontraktu pożyczkowego.

Rada zajmie się przedew^zystikiem zabwier 
djzeniiem umowy w sprawie krótkotermino­
wej pożyczki e-proccn-towcj w wysokości 15 
milj. dolarów-, która, jak wiadomo zostanie 
skon wertowana pożyczką 60-mi‘1 jonową.

Jak się do wiadujemy, ze strony amery­
kańskiej czynione są wielkie próby, aby e- 
mitśja pożyczki tej nastąpala je-zczo w ł> 
pou.

Rość mandatów po-zostaje niezmieniona iw 
województwach: pozna ńskiem, pomorsknem, 
Śląskiem ^krakowskiem, lńbeilskiem, kielec­
kim, łódzkicm, warsizaiwskiem, Warszawie, 
białostockiem i wideńskiem.

Na województwo lwowskie przypada 8, 
stanćisławowskie 3, tarnopolskie 4, wołyńskie 
4, poleskie 2, nowogródzkie 2.

Art. 3. Kandydaci przynajmniej 3 list mo­
gą zgłosić na ręce przewodniczącego na piś­
mie oświadczenie, że tworzą związek list wy 
borczych. listę, którą utworzą uzyskuje pra 
wa jednej listy. Przydział mandatów odbywa 
się na zasadzie art. 90 ordynacji -wyborczej 
do Sejmu. Oświadczenie o utworzeniu zwią­
zku list musi być złożone najpóźniej na 14 
dni przed dniem wyborów.

Art. 4. Przy podziale mandatów i list pań­
stwowych nic rntgą uczeetnó zyć te listy, któ 
ro nie przeprowadziły po-ła przynajmniej w 
4 okręgach wyborczych, a senatora w 2 o- 
kręgach.

skiej rady portowej, gen. Tok arze wski ego, 
Karasiewieza z M. S. W. i Olszyna-Wilczyń- 
akiego.

Rozprawa potrwa około 3 tygodni ze 
względu na wielką ilość świadków, między 
którymi zawezwano również gen. Sikorskie­
go ze Lwowa. Oskraża pod pułk. Rumiński, 
broni ad w. Szurlej,

FINANSÓW ŚWIATA CAŁEGO.

ków emisyjnych wobec obiegu złota.
Na konferencj tej powstanie prawdopodo­

bnie plan zapobiegania gromadzeniu rezerw 
złota w Nowym Jorku kosztem innych oś­
rodków finansowych.

SPRAWA 
BUDOWY KOŚCIOŁA OPATRZOŚCI

Warszawa, 4.7 (A. W.) — Dziś o godzin ę 
11 przed południem marszałek Sejmu Rataj 
odbył konferencję w sprawie budowy koś­
cioła Opatrznoości na pamiątkę uchwalenia 
konstytucji w roku 1921. W konferencji wzię 
li ud-zał kardynałowie: Kakowski i Hlond, 
arcybiskup Sapieha i wicemarszałkowie Sej 
mu, prezes Rady Miejskiej Jaworowski i pr 
prezydent miasta Jabłoński oraz szereg n- 
nyoh osobistości.

BYRD U MATKI NUNGESSERT.

Paryż, 4.7 (iPAT)Lotnik Byrd odwiedził 
dziś w południe matkę lotnika Nungens 

sera. Zgromadzona na ulicach publiczność 
wydawała okrzyk' na cześć Byrda i Ńungess 
ra. Następnie kapt. Byrd i jego towarzysze 
wzięli udział w śniadaniu, wydanem na ich 
cześć przez pionierów lotn ctwa Bleriota. W 
śniadaniu tem wzięło udział wiele wybitnych 
osobistości. 

ger oświadczył wśród burzliwych oklasków 
zebrany cli, że Polska za żadne uszczuplenie 
swoich praw nad Bałtykiem nigdy pod żad­
nym warunkiem zgodzć się nie może, albo- 
iwiiem wie, że wolny dostęp do mcrza jest 
związany nietylko z rozwojem i potęgą, ale 
także z istnienie państwa polskiego.

Następmie przema-wali delegat Minister- 
siwa iwyzuań religijnych i oświecenia pubŁcz 
nego dyrektor departamentu ezkolnictwa p. 
Żłob^icki, delegat kuratorjurn szkolnego po- 
omrskiego Szwemiin itd. Po .•zakończeniu prze 
mówień powitalnych przystąpiono do obrad 
nad porządkiem dziennym zjazdu, które prze 
Ciągnęły się do przerwy obiadowej. Po po- 
łudnlu obrady toczyły się w dalszym ciągu. 
Równocześnie Jia boisku ,^okoła’‘ odbyły 
się. dla uczestników -zjazdu, nriebio-rących u- 
dzialu w obradach zawody, zorganizowane 
przez ,,Sokół“ gdański. Wieczorem o godz. 
9 odbyła, rię w sala teatru W-ilhelmowskiego 
w obecności przedsiawi-cieli władz polskich, 
oraz licznie zebrane; publiczności polskiej 
Gdańska uroczysta, akademja. W’ dniu dzi­
siejszych obrady zjazdu -toczą się w dal­
szym ciągu.

6b DEKRETÓW.
Warszawa, 4.7 (Tel. wł.) — Dziś do kan- 

celarji sejmowej zostało złożonych 60 de­
kretów wydanych przez p. Prezydenta R.ze- 
czypospol- tej od marca br. Dekrety te w 
myśl postanowień Konstytucji winne być 
zgłoszone do Sejmu w ciągu dwóch tygodni 
od daty otwarcia sesji sejmowej. Między de 
kretami znajduje eię także dekret o prawie 
prasowem, oraz o karach za rozpowszechnia- 
n e fałszywych pogłosek.

PRZYJAZD POSŁA PATKA.
Warsza-wa, 4.7 (Tel. wl.) — Dziś wieczorem 

epodz ewaaiy jest przyjazd do Warszawy po­
sła polskiego w’ Moskwie Patka.

PAMIĘTNIKI KRÓLIKOWSKIEGO.
Warszawa, 4.7 (A. W.) — W’ najbliższym 

czasie ukaże się w sprzedaży księgarskiej pa 
miętniki Francezka Królikowskiego, znane­
go z procesu o morderstwo i 'poćwiartowanie 
Michałowskiej, uniewinnionego przez Sąd A 
pelacyjńy. Pamięta Id będą się ukazywał? 
w zeszytach co 2 tygodnie i poświęcone 6ą 
zarówno przeżyciom zewnętrznym Królików 
skiego jak i własnej jego hipotezie

KONKURSY NA MASŁO I SERy.
Warszawa, 4.7 (A. WT.) — Ministerstwo 

Rolnictwa przygotowuje treść rozporządzę 
nia o państwowych konkursach na masło i se 

’ ry. Będą się one odbywać perjodyczni e i 
mają na celu podniesienie jakości nabiału.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Warszawa, 4.7 (PAT) — Dnia 4 bm. o g. 

0^2 na stacji Gałkowek na linji Koluszki— 
Łódź zalieka, wjeżdżający na stację pociąg 

- towarowy zawadził o stojący obok na to- 
Irze drugi pociąg towarowy, sk-ute-k czego 

wykoleiły się parowozy obydwu poc ągów. 
Na odci-nku tym ruch osobowy odywał się 

I pewien czas z przesiadaniem, zaś pociągi po 
spieszne skierowano drogą okrężną.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA
Warszawa, 4.7 (PAT) — Komisja do bada 

na zmian kosztów*  utrzymania na posiedze­
niu 4 lipca br. ustaliła-, iż koszty utrzyma- 

inia w Warszawie w okresie od 16 do 30 
czerwca 1927 r. w porównaniu z okresem <rl 
16 do 31 maja br. wzrosły o 0.46
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-----------------------------------------------------PRZEGLĄD PRASY
Rząd i Sejm.

Stosunek Rządu do Sejmu poczyna przy­
bierać formy coraz bardziej denerwujące, 
czemu wyraz daje prasa różnych odcieni.

„Głos Narodu" pisze:
Obecny stosunek rządu do Sejmu jest 

jednak nie do utrzymania. Rząd nie poja­
wia się posiedzeniach Sejmu i jego komi­
sji, nie przedkłada mu materjału do pracy, 
nie interesuje się jego inicjatywą. Ale to 
długo trwać nie może. Przyjdą głosowania 
samorządowe, przyjdz e sprawa odrzuce­
nia dekretów (Prezydenta o utworzeniu Mi­
nisterstwa Poczty i o karach prasowych. 
Sejm zapewne odrzuci oba dekrety. Czy 
rząd przyjmie spokojnie te uchwały? Czy 
dalej będzie narażał się opinji publicznej 
przez 6wą obojętność wobec wielkiej spra 
wy reformy ordynacji. Czy zaryzykuje kon 
fllikt z I-zbami przez odiroczenie sesji i kon 
flikt ze społeczeństwem, które czeka na re 
formę Sejmu i samorządów? Przekonamy 
się o tem wkrótce. Jedno jest pewnem: 

. Groźba rozwiązania Izb będzie bezskutecz 
na. Dzisiaj już nie Sejm, ale rząd boi się 
wczesnych wyborów, nic w nch bowiem 
nie ma do wygrania.

Nie mniej odro ujmuje tę kwestję socjali­
styczny „Robotnik", który przeszedłszy z 
platformy sojuszniczej na opozycyjną w ten 
sposób powiada:

Stosunek Rządu do Sejmu w toku trwa 
jącej sesji nadzwyczajnej stal się znacznie 
gorszy, n'ż był poprzednio. Już nie są 
przestrzegane zwyczajne formy. Ministro­
wie nie bywają wcale na posiedzeniach ple 
narnych, przedstawiciele władzy wykonaw 
czej z reguły nie zabierają głosu na komi­
sjach, albo nie -przychodzą poproś tu. laby 
ustawodawcze funkcjonują zupełne nie­
zależnie od Rządu, Rząd nie utrzymuje ża 
dnego kontaktu z parlamentem: osiągnęliś 
my „idealny" podział władz, o jakim się 
nie śniło nigdy biednemu Monteskjusaow, 
twórcydn oośriej teorji.

Demokracja taktyczna załamała 6iynie 
zwlocznie po przewrocie majowym; teraz 1 
widocznie przyszedł czas na pozostałą je­
szcze przy życiu demokrację formalną.

A lew cy w ten sposób pod adresem Rządu 
i grup sanacyjnych:

Zbienze ei ęSejm następny. Przygotowa 
liście sumiennie grunt do tego, by znalazł 
się on odrazu w położeniu tragicznie tru- 
dnem. Będzie musał z punktu wywalczać 
dla siebie pozycję w Państwie, wywalczać 
■wobec biurokracji, części prasy, części 
opinji. Będzie Sejmem walki. Jeżel; zwy 
cięży, jakże trudno przyjdzie powstrzy­
mać Polskę od przerzucenia się w przeci­
wną krańcowość — wszechwładzy parla­
mentu. Jeżeli go niezwłocznie rozwąze,— 
walka ulegnie gwałtownemu zaostrze­
niu.

Mieliście długi rok czasu na istotne zró 
wn o ważenie władz, na istotną naprawę 
stosunków r, obyczajów. Nie potrafiliście 
czy nie chcieł iście. Dziś bodaj już za pó­
źno.

Jak widać dosyć ostro. Jednak to có pisze 
„Robotnik" jest samobiczowaniem socjali­
stów, którzy bodaj, że są najbardziej z mnej 
wytworzonej sytuacji, któż bowiem, jak nic 
oni przyłożyli ręki do przewrotu? któż, jak 
nie oni wytworzyli stan który doprowadził 
do przewrotu? Obecnie w ęc oburzenie, nar 
leżałoby skierować przeciwko samym sobie 
w pierwszym rzędzie.

„Kwestia językowa".
Żydzi mając ogromny spryt do interesów 

pozbawieni są zmysłu politycznego sądzą 
niejednokrotnie, że w urzeczywistnieniu ich 
postulatów wystarczy stosowanie brutalności 
i arogancji To też postępowanie ich w sto­
sunku do narodu polskiego nosi przeważnie 
charakter graniczący niemal z prowokacją, 
jak to miało miejsce na posiedzeniu Rady 
miejskiej w Warszawę. Inaczej bowiem nie 
można nazwać wystąpienia .radnych żydow­
skich przemawiających w... żargonie. Wywo 
łato to zrozumiałe oburzenie. Nawiązując do 
tęgo ‘niesłychanego wystąpien a radnych ży 
dowskich pisze „Słowo Polskie":

Zuchwałe wystąpienie przedstawicieli le 
wicowych stronnictw żydowekch na po­
siedzeniu warszawskiej Rady miejskiej z 
niedorzecztnem roszczeniem, aby wolno 
im było przemawiać w żargonie pobudź ło 
prasę mniejszościową do nowych ataków 
zwracających się przeciwko językowi pań 
stwowemu Rzplitej, i do nowych prób 
stworzenia w Polsce „kwestji językowej".

Język polek' jest językiem państwowym 
Rzplitej i językiem ojczystym wszystkich 

Jej obywateli bez względu na ich rasowo- 
etniczną i narodowościową przynależność. 
W iregule też jest doskonale znany wszyst­
kim wykształconym i jako tako oświeco­
nym m eszkańcom naszej Ojczyzny nie 
wyjmując nawet tych, którzy się szczycą 
cygańskiem, czy bękarciem zawsze w pe­
wnej mierze egzotycznem pochodzeniem.

Niema w Rzplitej języka bardziej rozpo 
wszechnionego i wszystk m wspólnego, niż 
język polski, jego też państwowy chara- 
irakter jest zjawiskiem całkowicie natural 
nem i opiera się na żywych potrzebach 
i interes e ogółu ludności.

W interesie bowiem całej ludności żyją

OM handlowy z Niemcami
nad nawiązaniem stosunków gospodarczych pracują przemysłow­

cy POLSCY I NIEMIECCY.

Berlin, 4.7. Benłinier Tegebiatt z. dnia 1 ; 
b. m. donosi:

— Niemiecki poseł w Warszawie, dr. Ul­
rich Rauscher, w czasie siwego ostatniego 
pobytu łW> Berlinie powiadomił rząd niemiec­
ki o przebiegu rokowań z polskim ministrem 
spraw zagranicznych, które już na posiedze­
niu Rady Liigi Narodów w marcu zostały 
poruszone i ze swej ©treny otrzymały nowe 
iinije wytyczne. Pisma polskie zaznaczyły, 
że p. Rawscher powraca do Warszawy ze 
wskazówkami o wielkiej doniosłości. To nie 
jest słuszne. Chodziiło o normalną wymianę 
myśli między posełm niemieckim a rządem. 
Same rokowania^ przy których sprawa o- 
siedlenia ma rozstrzygające znaczenie, po­
stępują niestety bardzo powoli naprzód. Na­
tomiast zaznaczyć należy inny objaw zbli­
żenia przedstawicieli gospodarczych Polski i 
Niemiec. Pnzedewszystkicm związki przemy­

wejdą w życie dopiero przy k-cńcu sierpnia 
lub z początkiem winześnia b.r.

Terror w Rosji szaleje
ROZSTRZELANIE DWUCH POLAKÓW

Moskwy, 4.7. (AW). W Żytomierzu wyko- i 
nany zstaił wyrok wołyńskiego sądu doraźne j 
go, skazujący ną rozstrzelanie dwuch Pola- I

MASOWE EGZEKUCJE NA UKRAINIE I KAUKAZIE.

Moskwa, 4.74 (AW). Teror na terenie B’a- 
łejinisi, Ukrainy i Kaukazu trwa w dalszym 
ciągu. Według ostatnich doniesień w wielkim 
procesie, w którym w charakterze oslcarźo- 
nych występowało przeszło 80 osób, 18 ska 
zanych zostało na postrzelanie, 26 na bez­

Nowa oferta sowiecka
POD ADRESEM ZWYCIĘSK

Moskwa, 4.7 (A.W.) — Ogólną secsację 
wywołał artykuł Bucharina, opublikonawy 
w „Prawdzie", zawierający urzędową niemal 
ofertę rządu sowieck'ego pod adresem gen. 
Czang - Kai - Szelka, w której Sowiety pro 
ponują nawiązanie stosunków wdyplamycz- 
nych, nawet pomoc przeciwko „imperjal-rz 
storn północy" i popierającym ich angli­
kom.

W wązku z tym artykułem mówią tu na

CZICZERIN NIEZADOWOLONY 
Z LITWINOWA.

Moskwa, 4.7 (A.W.) — Według utrzymu­
jących się pogłosek, Cziczeriu, który objął 
niedawno z powrotem pełnienia obowiązków 
komisarza do spraw zagranicznych SSlSR. 
jest bardzo niezadowolony z rządów poprze­
dnich Litw nowa Uważają nawet stanowisko 
Litwinowa, jako zsatępcy komisarza za za­
chwiane.

KRÓL EGIPSKI W LONDYNIE.
Londyn, 4.7 (A. W.) Przybywa dziś tu 

król egipski Fuad, który witany będzie z 
weką pompą. Na powitanie króla uda się 
do Dover książę Wałji. Na dworcu w Londy 
nie oczekiwać go. będzie król angielski. W 
czasie jego pobytu, jak sądzą, odbędą się w 
Londynie ważne konferencje, na których na­
stąpi podpsanie paktu angielsko - egipskiego

Wiadomości ze stolicy.
ZAWALIŁ SIĘ DOM JEDNOPIĘTROWY.
W niedziielę około 10 wlecz, przy ul. Mar 

rymonckiej nr. 26 w Warszawie zawaliły się 
(kominy oraz częściowo ścana szczytowa w 1 
piętrowym domu należącym do Jana Sowiń­
skiego. Zawalone ^ostały trzy mieszkania 
na 1 piętrze, jedno na parterze oraz dwa 

cej w je dnem państwie jest mieć wspólny 
język, a interes ten, jeden z najpierwszych 
i najbardziej elementarnych jest zarazem 
najp erwszym interesem państwa, jest pod 
stawowym warunkiem jego spoistości, si­
ły i zdolności do dobrego spełniania swych 
administracyjnych, kulturalnych, a nawet 
gospodarczych zadań i obowiązków.

Jasnem jest, że wystąpen-ie radnych żydów 
skich miało na celu jedynie zawenlistowanie 
tendencji mniejszości, które ehciałyby uczy 
nić z Polski kraj równojęzyczny, zlepek na 
rodowość owy. Być może, że to wystąpienie 
otworzy oczy społeczeństwu na pewne, nie­
bezpieczne objawy.

słowe weszły ze SGbą w styczność, która o- 
czywiście nie stoi iw sprzeczności z urzędo- 
wem rokowaniami rządowemi, lecz raczej 
służy do ułatwienia okowań między obu nzą 
darni. Z polskiej strony wymienieni są jako 
przedstawiciele inrż. Gećsenheimer jako przed 
stawicdel przemysłu wschodniego Górnego 
Śląska i p. Żychliński jako przedstawiciel 
poznańskiego rolnictwa, z niemieckie; strony 
tajny Rad a Kastl ze Związku niemieckiego 
przemysłu Rzeszy. Jednak trzeba wyraźnie 
podkreślić, że ta wspomniana styczność znaj 
duje się .w pierwszym, przygotowawczym o- 
krecie. Do bezpośrednich rokowań jeszcze 
nie doszło Ze wizględu na czas wakacyjny 
można przypuścić, że rokowania między nie 
miecko-<poteikiemi. Związkami gospodarczemi 

ków, oskarżonych o rzekome szpiegostwo. 
Oskarżeni Tarasiewicz i Samofija zostali w 
nocy z 2 na 3 rozstrzedami.

terminowe więzienie. W stosunku do skaoa- 
nych na rozstrzelanie wyrok został .już wy­
konany. Masowych egzekucyj dokonano rów 
nisż w Odesie, Ekaterynoslawiu i Cherso­
niu.

I-EGO GENERAŁA CHIŃSKIEGO.

w-et o możliwości wydelegowania syna gen. 
Ozang - Kai - Szeka, zajmującego wybitne 
stanowisko w chińskiej sekcji Międzynaro­
dówki komsomolu, do Nanknu dla przepro­
wadzenia ugody.

Ta .nagła zmiana stosunku do gen. Czang- 
Kai - Szeka jest spowodowana cnłkowitem 
fiaskiem rachub sowieckich na wpływy rzą 
du lewicy Kuomintangu, recydującego obce 
n e w Wu - czang.

sklepy. Na. wiieść o katastrofie przybył I od­
dział straży ogniowej, policja 26-go komisa- 
rjat-u oraz Pogotowie Ratunkowe. Spadają­
ce mu-ry przygniotły tnzech lokatorów: Her- 
szo-na Griirberga., szewca, lat 40, Józefę Bal- 
cerowską lat 50, mężatkę oraz Mszka Rabi- 
nowicza, lat 5. Wszyscy zsłaili wyratowa- 
nij. Po poaitrunku, wszyscy pozostali na 
miejscu.

PODWYŻSZENIE PŁAC W PRZEMYŚLE 
BUDOWLANYM. W wyniku konferencji-, 
odbytej u p. wiceprezesa raidy ministrów dr. 
K. Bartla, z udziałem pp. minist-ra robót pu­
blicznych, ónż. MOraczewskiego, zastępcy mi­
nistra pracy i opieki społecznej, dyrektora 
departamentu T. Szubart-owicza i delegata 
delegata mi-nist.ra. skambu, naczelnika wydzia­
łu Sienkiewicza, oraiz przedstawicieli Stowa­
rzyszenia przemysłowców budowlanych. Sto- 
wanzyszeniiie przemysłowców budowlanych 
podnio-ło 6tawki płac robotników budowilar 
nych w Warszawie o 25 procent. Decyzję 
swą Stowarzyszenie ogłosiło. jednostronnie, 
dmawla/ąc nawiązania rokowań ze Związ­
kiem robotników przemysłu budowlanego i 
.zawarcia umowy zbiorowej, ze względu na 
nielojalną taktykę Związku, który proklamo­
wał strajk w przeddzień pierwszej wspólnej 
konferencji, na którą Ministerstwo pracy i 
opiekli społecznej wezwało przede tai wic ieli o- 
bu stron.

Ecba Śląskie.
TEROR NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.

Jak nas informują, na terenie Śląska Opól 
skiego .ponownie zauważono wypadki teroru, 
dokonywanego na Polakach, organizowane­
go przez „-Stahlihelnr*  zwłaszcza w porze 
nocnej, gdy robotnicy wracają z pracy. Wy­
padki take zdarzyły się: dnia 24 ub. m. w 
okolicy Bytom — Rozbark, gdzie pobito kil­
ku Polaków, pochodzących z tamtych oko­
lic, dalej .w dniu 20 ub. m. w pobliżu Zabrza 
pobito dwuch Polaków: Klyta z Rokietnicy 
i Glondera Maksa z Miechowie. Z pomiędzy 
członków organizacji „Stahlhelm" rozpozna­
no Jana Franiela, Karola Du©kiego, Wikto­
ra Preisnera i Juljusza Gawędę, wszystkich 
z Niikulczyc, przynależnych do organizacji 
^Stahlhelmu", kompanja Bacia ;w Nikuilczy- 
cach.

WZROST PRODUKCJI WĘGLA
Prowizoryczne obliczenia za czerwiec, do­

tyczące przemysłu węglowego Zagłębia Ślą- 
^Ikiego wykazują nieznaczny wizroet produk­
cji węgla, a mianowicie 20 tye. ton, co wy 
raiża eię w łącznej cyfrze 2.123.004 ton. Zbyt 
węgla mimo poważnego braku wagonów, 
(zwłaszcza w drugiej połowie czerwca, wzrósł 
iw porównaniu z majem o 147 tys. ton, gdyż 
wynosił łącznie z własnem zu-^ciem 
2.030.000 ton. Eksport wynosił 707 tys. ton 
(17 ty>s. więcej nż iw ma ju). Zapasy węgla na 
dzień 2 lipca wynosiły 1.020.000 ton. Zazna­
czyć należy, iż w czerwcu ujawniła się bar­
dzo silna konkurencja węgla angielskiego na 
rynkach skandynawskich, -wobec czego ceny 
uległy poważenj .zniżce tak, że przy ostatnich 
przetargach spadły do 18 szylingów za tonę 
najleptoizego węgla (z dostawą) porty szwec- 
kie.

NAPAD NA URZĘDNIKA KONSULATU.
• W ubiegłym tygodniu urzędnicy naszego 
gen. konsulatu w Bytomiu byli ponownie na­
pastowani przez szowinistyczne żywioły nie 
mieckie ża prowadzenie na ulicy rozmowy w 
języku polskim. Jest to już drugi .wypadek 
w ciągu 8 dni, że personel konsularny zosta­
ję w ordynarny sposób zaatakowany i zel- 
żotny. Tym razem nacjonaliści niemieccy po­
sunęli się nawet do pogróżek i czynnego wy­
stąpienia. Postulat godności państwowej i 
narodowej domaga, się ukrócenia tych wybry 
ków nabierających cech zorganizowanych 
napaści. W związku z tern mówią o wyjeź­
dzi e gen. konsula w Bytomiu do Warszawy, 
dokąd miał zostać iw tej sprawie zawez­
wany.

EGZAMIN PRZYSZŁYCH ARTYSTÓW 
FILMOWYCH.

Wczora j, t. j. 4 b. m. o godz.. 4 poipoł. od­
był się w obecności komisji egzaminacyjnej 
egzamin uczniów szkoły firnowej Espefilm 
w Katowicach. Do egzaminu, składającego 
się z części teoretycznej i praktycznej, stanę 
ła jedna z grup po ukończeniu 5-cio miesięca 
nego kursu. Z pośród 10 uczniów tej grupy, 
iwykazali wybitne zdolności .pp.: Całka, Huip- 
pert, Fr on czek i I^eon Dziki. Jeśli wziąć 
pod uwagę poziom i’nteligenc.i wspomnianej 
grupy, da się stwierdzić, że dyrekcja szko­
ły, jak również reżyser dołożyli do wyszko­
lenia uczniów bardzo dużo ciężkiej i sumien­
nej pracy.

KREDYTY BUDOWLANE.
U-dziełanie pożyczek na budowę domów ro 

Lotniczych, Urząd Wojówódzki komunikuje: 
Śląska Rada Wojewódzka na podstawie u- 
chwały z dn:a 10 czerwca 1927 roku rozdzie­
li kredyt 200 tys. zł., a ewentualnie także 
pewną pozostałość kredytów budowlanych 
wyszczególnionych w dziale 5, par. 13 bud*  
żetp na rok 1927-28 w formie pożyczek hi­
potecznych na budowę domów robotniczych 
o 2 a n-a.jwyżej 3 (z poddaszem) pokojach z 
42-ietn'im terminem amortyzacyjnym i od­
setkami po 2 proc, w stosunku rocznym.

Uzyskanie pożyczki zależne jest od bezcię 
żarowego posiadania gruntu podbudowalne 
go, tudzież wykazanie ©ię, petent posia­
da 10 proc, suimy gólne; kosztów budowy w 
go-tówce lub w mńterjale.

Robotnicze spółdzielnie budowlane i oso­
by prywatne ze s-fer robotniczych mogą wno­
sić bezzwłocznie do Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego ostemplowane prośby o te pożyc2 
ki z dołączeniem: 1) iwy ciągu hipotecznego, 
obejmującego grunt budowlany, wodny od 
wszelkich ciężarów, 2) planu projektowane­
go budynku, 3) kosztorysu budynku, sporzą 
dzonego przez koncesjonowanego budowni­
czego, 4) dowodu, że petent posiada gotów­
kę luib w materjałach 10 proc, kosztów du- 
dowy.
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Po uroczystych dniach w Krakowie i Wil­
nie, po dniach oderwania myśli od szarzyzny 
dnia codziennego, a rozprężenia się ducha 
narodowego i stwierdzenia, że treścią życia 
są nietylko zagadnienia materialne, ale nie­
powszednie znaczenie posiadają sprawy du- 
cha, powracamy do trosk powszednich. Do 
ftosk, które zaprzątają umysły każdego, na­
wet napół uświadomionego obywatela, wyni­
kających z roli i obowiązków jednostki w 
stosunku do własnego państwa, w którym 
gospodarzem jest cały naród.

A trosk tych pojawia się z każdym dniem 
więcej i niedorzecznością byłoby twierdzić, 
że ich niema, skoro 90 proc, obywateli woła, 
że ich jest coraz więcej. Ci, którzy wołają, 
że jest lepiej, wbrew oczywistym groźnym 
dla naszego życia zjawiskom, czynią to ze 
względów oportunistyGznych, służalczych 
nawyków, lub... dla interesu.

Cóż się jednak złego dzieje? Przedewszyst 
kiem groźnem jest zjawiskiem zwiększające 
się niezadowolenie mas, przemawriające się 
w chętnym dawaniu posłuchu agitatorom 
wywrotowym, komunistycznym. Zaognienie 
się tego stanu, wynikającego z niespełnia- 
nych obficie szafowanych swego czasu obiet­
nic, utrudnia twórczy rozmach społeczeń­
stwa. Niezadowolenie jednak mas jest wtór­
nym objawem niedomagań naszego życia 
państwowego, które źródło swe ma w istnie­
jącej dysharmoinji pomiędzy Rządem i Sej­
mem, a jak wybory do samorządów wyka­
zują, pomiędzy Rządem i społeczeństwem.

Wałka Rządu z Sejmem. Tutaj trzeba u- 
stalić pewne fakty. Oto w pierwszych dniach 
po przewrocie prasa sanacyjna i lewicowa 
wystąpiła z atakiem na Sejm, domagając się 
rozwiązania go, ponieważ, jak twierdzono, 
nie wyraża już opłnji społeczeństwa. Społe- 
czeństwo, według tych zdań ,popiera w ca­
łej rozciągłości program sanacyjny. Dysku­
tować na tein temat można było oczywiście 
bardzo wiele, jednak trudno było stwierdzać 
kto ma rację. Rząd sam dopomógł, zarządza­
jąc w- tym czy innym celu wybory do samo­
rządów. I okazało się, że gdyby obecnie do­
konano wybory do Sejmu to program „sana- 
torów“, czy też „naprawiaczy", jak kto woli, 
uzyskałby raptem 10 proc, głosów. W ugni- 
P^waniach reszty głosów nastąpiłoby nie­
wątpliwie przesunięcie. Straciłyby znacznie 
ugrupowania umiarkowane, narodowe, zy­
skałyby part je wywrotowe, komunistyczne, 
na których chyba stronnictwa popierające 
Rząd, ani Rząd nie mają zamiaru opierać 
swej władzy'. Dowodzenie zatem wrogów o- 
becnego Sejmu okazały się fikcją, jeżeli cho­
dzi o stosunek do „bezprogramu" sanacyj­
nego.

I stosunek Rządu do Sejmu, a w konse­
kwencji do całego społeczeństwa w świetle 
ostatnich wyborów do samorządów jest tro­
ską największą, bowiem wprowadza kraj w 
wir wewnętrznych szamotań, niepewności o 
jutro, uniemożliwiając twórczą pracę.

Częściowem wyjściem z sytuacji byłoby u- 
chwalenie zmiany ordynacji, wyborczej. Je­
dnak zasadnicza zmiana ordynacji wybor­
czej doprowadziłaby do utworzenia większo­
ści parlamentarnej, która prawdopodobnie 
nie akceptowałaby polityki obecnych sterni­
ków nawy państw'owej i jeżeli mamy wie­
rzyć, że zaistniała już praworządność u nas, 
doprowadziłaby do zmiany władzy. Ta ewen­
tualność powstrzymuje zapewne Rząd od po 
pierania koncepcji zmiany ordynacji wybor­
czej.

Przeciwko ordynacji wyborczej występują 
zgodnie socjaliści wraz z mniejszościami na­
rodów enu, dążąc niedwuznacznie do stwo­
rzenia z Polski państwa narodowościowego. 
Im uśmiecha się taka większość, jak w Ra­
dzie miejskiej w Warszawie, gdzie sanacja, 
socjaliści i żydzi tworzą większość. Socjali­
ści stosują tutaj zasadę: im gorzej, tem le­
piej, tem bliżćj do rewolucji. Mniejszści rów­
nież postępują konsekwentnie: im Polaka 

słabsza, tem więcej koncesyj uzyskują dla 
siebie. Sanacja wykorzystuje sytuację, zdo­
bywa posady. W ten sposób „większość le- 
wicowo-mniejszościiowa" jest zadowolona, ale 
jak Polska na tem wyjdzie, jest im rzeczą 
całkowicie obojętną.

Jeżeli do tej chaotycznej sytuacji we­
wnętrznej, którą scharakteryzować możnaby 
jako kryptodyktaturę, rządzą Pol ką poiza 
narodem i wbrew większości narodu, z nie-■
jasnemi widokami na przyszłość, dodać trud- 

; ności natury gospodarczej, to materjału do 
i trosk dla człowieka nawet jako-tako uświa- 
!> domionego jest ilość dostateczna

MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ PRZEWIDUJE RYCHŁY UPADEDK WŁADZY SOWIE­
CKIEJ. — ZAPEWNIA, ŻE WŁOŚCIANOM NIE BĘDZIE ODEBRANA ZIEMIA.

•Rosyj*kie  pisma emigracyjne ogłosiły de­
klarację iw. hs. Mikołaja Mikołajewicza, roz­
poczynającą się od stwierdzenia niepowodze­
nia’sowieckie; polityki zagranicznej oraz o- 
świadczenia że niepowodzenie to w dużym 
stopniu wywołane jest przez politykę Anglji 
i innych mccarsitw. Miiikołaj Mikołajowie® ma 
jednak nadleję, że polityka ta skierowana 
jest jedynie przeciwko Sowietom oraiz III mię 
dzynarodówce, nie zaś przeciwko Rosji i na­
rodowi rosyjskiemu. W. ks. pteze:

— Naród ten ustosunkował się do władzy 
sowieckiej, jalko do władzy uzurpatorów i 
oczekuje jedynie riposobności do wznowienia 
walki o swoje wyzwoflenće. Częściowo walka 
ta się już rozpoczęła, o ozem świadczą za­
równo aikty tenoru przeciAvsowdeckiego na 
terytorjum rosyjskiem, jak również krew o- 
fiar tero ni sowieckiego. Żaden teror i ucisk 
■ze strony władz sowieckich nie są jednak o- 
becnie w sitanie w-trzymać pędu narodu • ro- 
syjsikiego ku osiągnięciu celu tej walki: u- : 
padku rządu sowieckiego.

Mówiąc o przyszłym ustroju państwowym 
i społecznym Rosji, oświadcza w. ks. Mikołaj:

— Zagadnienia podstawowe tego ustro.u ■ 
rozstrzygnięte być mogą, jodynie na teryto- i 
irjum rosyjskiem po upadku władzy sowiec­
kiej, zgodnie z wolą, narodu rosyjskiego. 
Wiełkń książę odrzuca wszelkie twierdzenia 
o tern, jaikoby rzekomo dążył do bseągnięcia 
celów o-obistych i uważał siebie za preten­
denta do tronu rosyjskiego. W rzec.zywii--.to- 
ści uważa ećebie iw. ks. za żołnierza, obowiąz­
kiem którego jest oddać wszystkie swe siły 
na usługi ojczyźnie.

— Przyszłe rządy Rosji będą posiadały 
charakter rządów ponadpartyjnych i ponad-

Czwarty odcinek bojowy Sowietów.
NOWA FAZA WALKI Z

Trocki i Zinowjew już od dłuższego czasu 
przysparzają poważne troski Stalinowi i ko­
mitetowi wykonawczemu stronnictwa komu­
nistycznego. „Zlikwidować" ich poproś tu 
tak, jak się „likwiduje" zwykłych szere­
gowców" ruchu komunistycznego, oozywa­
cie nie można.. Nie pozwala na to ich prze­
szłość rewolucyjna, oraz rola, jaką w rozwo 
ju komunizmu rosyjskiego odegrali.

Jednakowoż aktywność Trockiego i Zino­
wjewa, którzy nie chcą, czy nie mogą pogo­
dzić się z faktem odsunięcia ich od steru 
sowieckiej nawy państwowej, zmusza Stali­
na do podjęcia z nimi energicznej walki. 
Ta właśnie stanowczość i bezwzględność ce­
chuje obecną nową fazę walki rządu so­
wieckiego z opozycją komunistybzną.

W związku z „niebezpieczeństwem woj­
ny", plenum komitetu wykonawczego Ko- 
minternu poddało swą dotychczasową takty 
kę ścisłej rewizji. Ujawniło się to w szcze­
gólności podczas ostatniej soji plenarnej 
międzynarodówki komunistycznej, na które; 
członek komitetu wykonawczego, Rusinów, 
wygłosił referat na temat „niebezpieczeń­
stwa wojny" i stwierdził między innemi, że 
opozycja uważa przywódców partji komuni­
stycznej za zdrajców. Pogląd ten, zdaniem 
mówcy, wymownie charakteryzuje istotę o- 
6tatnich wystąpień przywódców opozycji.

Naogół Trocki i tow. ukrywają się stale 
pod płaszczykiem „lewego sztandaru". 
Twierdzą oni, że regime partji komunistycz 
nej sprzyja pizenikaniu prawych prądów do 
•kominternu.

Wydiziiał wykonawczy międzynarodówki 
komunistycznej przyszedł ostatecznie do 
wniosku że blok opozycyjny nie jest skłon-

Dodatnią cechą narodu polskiego jest nie- 
poddawanie się na długo fatalizmowi życia. 
Po pewnym okresie bierności przychodzi rea­
kcja. Silna wiara w żywotne siły narodu, któ 
ra doprowadziła do odzyskania niepodległo­
ści, zdrowy instynkt narodu, który go bro­
nił od wielu zdradliwych sideł w czasie nie­
woli i obecnie już znalazł drogę wyjścia, wy­
rażającą się w konsolidacji obozu patrjotycz 
nego, dążącego do stworzenia wielkiej Pol­
ski narodowej. Należy jedynie przyspieszyć 
tempo tej Rnsolid'’^

S. A.

klasowych. Rządy tc nie będą dążyły do ja­
kiejkolwiek zemsty, nacechciAane będą tole­
rancją narodowościową i wyrznaniową.

W. ks. Mikołaj wierzy, że nawet -w partji 
komunistycznej 'znajdzie się odłam, który zro 
zumie swe błędy i będzie chciał je naprawić, 
biorąc czynny udział w walce przeciwko rzą­
dom kcmunbstycznym.

—. Armja czenwona zrzuci nibwątęKwie 
jarzmo III międzynarodówki i przekształci 
się w rosyjskie wojsko narodowe. Podstawą 
przyszłego ustroju społecznego Rosji będizie 
szacunek prawa, wolności osobistej i własno 
ści prywątnej. Ziemia uprawiana obecnie 
przez włość, rosyjsko na podstawie dekre­
tów eowieckich, przejdzie na pełną własność 
tego wlośeiaństwa. Rozwój ustawodawstwa 
społecznego ■zabezpóeozy klasie robotniczej 
w Rosji zagwarantowanie jej praw i intere­
sów. Odbudowa gospodarcza- Rosji wyma­
gać będzie udziału zarówno Obcego kapitału, 
jaik i obcycli ećł technicznych w pracy nad 
tą odbudową. Liczno zastępy przemysłciw^ 
ców, techników, rolników i t. p. narodowości 
nierosyjskiej znajdą wobec tego zatrudnienie 
w wyzwolonej Rosji. W swe; polityce za­
granicznej kiterować się będzie Rosja jedynce 
dobrze zrozumiałym interesem narodu rosyj­
skiego^ uwzględniając przedewszystkiom ko 
nieczności i wymagania życia gospodarcze­
go. Zachowując w swej .polityce zewnętrznej 
tendencje pokojowe, będizie Rosja dążyła 
szczególnie do utrzymania stosunków pokoro 
wych z państwami sąsiadującemi oraz zacho­
wa wdzięczność względem tych narodów, któ 
re dopomogą narodowi rosyjskiemu w zrzu­
ceniu jarzma komunia tycznego.

TROCKIM I ZINOWJEWEM.

ny popierać jedności rosyjskiego stronnict­
wa kohiun> tycznego, a dlatego przedstawi­
ciele większości ośiawdczyli, że „do dotych­
czasowych trzech odcinków bojowy cli, na 
które w chwili obecnej zwrócone są oczy 
wszystkich robotników rewolucyjnych, t. j. 
do frorttu walki z Anglią, do frontu chińskie 
go i do1 frontu -wewnętrznego ZiSSR.. przybył 
czwarty odcinek bojowy, gdzie walka win­
na toczyć się równie intensywnie i bezwzglę­
dnie, — a mianowicie front walk z przeci­
wnikiem we własnych szeregach, — z blo­
kiem opozycyjnym".

Komitet wykonawczy kominternu w myśl 
uchwały powziętej na ostatniem posiedze­
niu plenarnem, zagrozi'! Trockiemu i Wujo- 
wiczowi wy kil uczeniem z komitetu wy kona w 
czego partji komun Etycznej w razie nieza- 
niecHiania przez nich roboty frakcynej. 0- 
becn-ie okazało się że Trocki i tow. bynaj­
mniej nie zamierzają się zrzec swej działal­
ności opozycyjnej. Odprowadzając na dwo­
rzec swego towarzysza Smi-lgę, Trocki i Zi­
nowjew wygłosili na peronie ostre przemó­
wienie przeciwko obecnej większości w par­
tji komunistycznej.

W związku z tem centralna komisja kon- 
tronla postanowiła przedłożyć plenum ko- 
mintemu wniosek na wykluczenie Trockie­
go i Zinowjewa z komitetu -wykonawczego 
stron nic twa komunistycznego.

Dalszym knotkiem w walce z opozycją ko­
munistyczną może być pozbawienie Trockie­
go i Zinowjewa ićh legltymacyj partyjnych.

Wobec tego nie jest rzeczą wykluczoną 
iż Trocki i Zinowjew w najbliższym czasie 
oficjalnie prze tacą być komunistami. Był­
by to stan niewątpliwie bardzo oryginalny.

Zabytki rodzimej sztuki ko- 
ścielnej na Śląsku.

Miłośnicy zabytków mają w porze letrfej 
rpoeolbność zwicman-ra rzeczy pięknych, któ 
re przekazały nam wieki przeszło. We t.a- 
kich piękności zachowało .w zabytkach ro­
dzimej sztoki kościelnej na G. Śląsku.

Na G. Śląsku istnieje zachowanych dotąd 
4S starożytnych kościółków drewnianych. 
Gdzieniegdzie napotyka się na oddrzwa. 
zdobne w okucia żelazne, wytwory sztuk: hę- 
kodziciniczej dawnych czasów. Oglądać je 
można, jeszcze w Syryni, Moszczenicy, Wiel­
kich Łagiewnikach i Bziu.

W podziw .wprawia robota snycerka, spo­
tykana w tych kościółkach. Kto widział pła­
skorzeźby ołtarza gotyckiego w Ruiptawie, 
figury św. patronów, średniowieczne ołtarze 
szafowe w Jodłownikach, Łaziskach i Knuro­
wie, iulb wspaniały ołtarz rzeźbiony .w Miko­
łowie, ten przyzna, że te zabytki rodzime; 
twórczości najeżą do najlepszych, w ziemi 
naszej w dziedzinie sztuki religijnej wytiwo 
rzonych.

Na Śląsku znajduje się 17 starżytnyeh 
chrzcielnic kamiennych w formie walca, o 
toezonego w połowie rodzajem grubej porę­
czy. Jako wczesne okazy form gotyckich na­
leży .wymienić przedewwzystkiem chrzcielni­
ce w Mikiowie. Kamieńcu i Jodłownikach.

Sanacyjna moralność.
Prać a ludowa pozo-taje naogół poza kon- 

trollą s-zerszej opinji. To też ccego eię nie 
pasze w różnych radykalnych gazetka-ch. dla 
ludu przeznaczonych.

Niedawno pos. Dąbiski w „Gazecie chłop­
ak ej" zapewniał, iż jego stronnictwo je*t  za 
najszybszem rozwiąizaniem Sejmu, a równo­
cześnie .klub jego przez usta pot?. Sanojcy 
występował przeciwko wnioskowi o samóroz- 
iwiązalmości Sejmu, czemu dał zresztą wy-a*z  
w glosowaniu.

Teraz iznów Stapiń&ki, stary cynik i wyga 
.polityczny, w „Przyjacielu Judu" rozpisuje 
się o pożyczce zagranicznej i utrzymuje, iż 
„chjei.iści" udaremni pożyczikę!

— „Widocznie — pasze — używali jak c-luś 
piekielnych środków, 'bo od kilku tygodni już 
byfd pewni, że pożyczka się nie udd!"

Oezywście. ani słowem nie wr-pomiua, ja­
kie to były „sjposoby" ani też gdizie się prawi­
ca „radowała" z rzekomego niedojśoia po­
życzki do skutku. O argumenty mu nie cho­
dzi, tylko o szerzenie zawiść' i insynuacji.

Stosunki nolsko-sowieckie.
W najbliższych dniach poseł polski w Mo­

skwie, p. St. Patek odbędzie konferencję z 
sowieckim komisarzem 6praiw zagranicznych 
Oziczerinem. który przejął ;uż urzędowanie 
z rąk r-wego zastępcy, komisarza Litwinowa.

Tematem rozmowy pp. Patka i Czic-zeni- 
na będzie — jak się dowiadujemy — sprawa 
kkrAidacji następstw zabójstwa poda Wojko- 
wa w Warszawie i związane z tem obsaize- 
nue sowieckiej placówki dyplomatycznej w 
WanszaiAie.

Przed wyjazdem do Wilna mar- załek Pifeud 
siki odbył w Belwederze z min. s-praw zagr. 
Zaleskim konferencję^ poświęconą opracowa 
niu s-zczogółowych instrukcyj dla posła Pat­
ka w ziwiąziku z za.powiedzśaną audjencją u 
komis-arza Oziczoriina.

Instrukcje te zostały już przesiane do Mo­
skwy. a po konferencji z komisarzem Ozieze- 
rinem poseł Patek przybędzie do Wars-za.wy. 
celem złożenia rządowi sprawozdamia z jej 
przebiegu.

Wszelkie oznaki zdają się wróżyć, że usu­
nięcie jiewnych powikłań w stosunkach poi- 
skonsowieckiich, wywołanych przez zabój­
stwo na osobie posła Wojkowa—jest bliskie.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY 

na wtorek 5 b. m.
WARSZAWA. Godz. 17.15 koncert na d> 

mracli. Godz. 20.30 transmisja koncertu kra­
kowskiego.

KRAKÓW. Godz. 19.00 odczyt pt. „Pra­
wie jedziemy na wakacje" wygłosi l‘te*a.tka  
p. Zofja Glińska-Stachowa. Godz. 20.30 kon­
cert poświęcony starym piosenkom i tań­
com w wykonaniu solistów: dr. Herman 
(skrzypce) Marja Mi3sona (śntew), prof. Ma­
rek -Onyszkiewieżowa (akomp. i jnni.

BERLIN. Godz. 20.30 koncert z udziałem 
skrzypka Tossy Śpiwakowskiego.

WROCŁAW. Godz. 20.15 koncert poipular- 
«y-

HAMBURG-KONIGWUSTERH. Godz. 20 
m. 30 wieczór pieśni indiańskich.
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Rozwój polskiej pro­
dukcji filmowej.

Obecny sezon zdaje się być przełomowym 
d5a polskiej wytwórczości filmowej.

Duży ruch, jaka panuje w wytwórniach ka 
że mieć najlepsze nadzieje na przyszłość. Ob­
jawy tego ruchu sta;ą się coraz znamienniej- 
sze. Krajową produkcją filmową interesują 
się już nie-tyiko zowodowi filmowcy, ale rów 
nież i szersze warstwy społeczeństwa, które 
zaczyna rozumieć, że film jest ośrodkiem mo 
że jedynym, mogącym służyć do wypowie­
dzeń'a penwych kwestyj. Powoli rodzi się 
zaufanie ze strony kapitału dla rodzimej pro­
dukcji.

Sfery finansowe przekonywają się, że film 
w Polsce, a tembardziej dobry film, jest inte­
resem często lepszym od wielu innych.

Jeżel. jeszcze czynniki miarodajne pomo­
gą naszym filmowcom przez wprowadzenie 
mądrego i racjonalnego kontygentu dla fil­
mów zagranicznych, to rok przyszły może 
nam przynieść to o ‘•zem marzyliśmy — wiel­
ką wła-ną twórczość, jaką Polska oddaw- 
na mieć powinna ze względu na swoje sta­
nowisko m ędzynarodowe i wewnętrzne wa­
runki gospodarcze.

Ostatnie kilka miesięcy przyniosły, .na te­
renie przemysłu filmowego, wicie wypadków, 
których skutki wpłyną decydująco na dalszą 
tuję rozwoju naszej kinematografji. Sprawa 
kontynentu, który już dziś stał się palącą 
konieczności, jest rozpatrywana przez sfory 
rządów. Przypuszczalnie w najbliższym cza 
sie wejdzie na plenum sejmowe.

Racjonalnie przeprowadzony kontygent 
może nietyjfco podnieść naszą .produkcję, ule 
rów-n eż korzystnie zaciążyć na czynnym bi­
lansie handlowym Polski.

♦ * *
Dawno zapowiadana „Ziemia Obiecana* 4 wy 

twórni „Sfinks**  wchodzi już w studjum urze­
czywistnień a. W tych dniach rozpoczyna­
ją się zdjęcia przy udziale pp. Jadwigi Smo- 
sarskiej, Kazimierza Junoszy Stępowskiego ; 
Józefa Węgrzyna.

Reżyserję objął p. E. Puchalski, dekora­
cje projektuje p. Krawicz, zdjęć dokonywać 
będzie inż. Zb. Gniazdowski. Jest to zespół 
wybitnych fachowców, który dał nam już we 
le nieprzeciętnych obrazów. Wszyscy wiel- 
toieie&e obrazów „Sfinksa**  z niecierpliwością 
oczekują rezultatów ch pracy.

Wytwórnia „Sfinks**,  która ciągle doskona 
tó swe możliwości artystyczne i techniczne, 
pokaże nam i w tym roku coś nowego, a ua- 
pewno i ciekawego. Zmobilizowano wszyst­
kie siły. by opanować cały aparat potrzebny 
do zrealizowania popularnej powieści. A sił 
i pracy potrzeba wiele...

♦ * ♦
„Zew morza**,  wielk film morski według 

scenarjusza Stefana Kiedrzyńskiego, już roz 
poczęty. Dokonano pierwszych zdjęć nad 
morzem polskiem przy udziale inż. Steinwur- 
cia i reż. Szary.

Obsadę filmu, <t małemi wyjątkami, można 
uważać za skompletowaną. Pop sową rolę 
kobiecą odtworzy ulubi en ca publiczności, 
Marja Malicka, niezapomniana bohaterka ko 
medji „Świt, dzień i noc**.  Świeżo zangażo- 
wano do ról kobiecych: pp. Norę Ney, znaną 
nam z „Czerwonego Błazna", Wandę Smo­
larską, młodą o bardzo dobrych warunkach 
zewnętrznych i dużych zdolność ach aktorkę 
oraz p. Dąbrowską.

Z mężczyzn podpisali kontrakty pp.: Eugen 
jus z Bod, znany, sympatyczny artysta kaba­
retowy, Bernard Bernarda, Aleksander Żab­
czyński (Teatr Narodowy), Cz. Danecki i in.

Pozatem dyrekcja wytwórni dobiera typy, 
których kalejdoskop przesuwać się będzie 
przed oczyma wdzów przez cały czas trwa­
nia, obfitującej w sensacyjne szczegóły, ak­
cji.

Obozy letnie przysposobienia 
wojskowego.

Otrzymaliśmy następujący komunikat:
Dla członków hufców szkolnych i organ za 

eyj P. W. zostają urządzane w r. b. następu 
jące obozy letnie.

6-tygoduiowy obóz szkolny P. W. dla człon 
ków hufców s-zkonych w Słupiance, koło Oj­
cowa — z terenu K. I .Sosnowiec t. j. powia­
tu Będzwi, Zawiercie i Olkusz wyjeżdża 95 
ucznów. Lista kandydatów została już usta 
łona — w wypadkach zasługujących na u- 
wzgiędnienie dowódca kadry będzie zała­
twiał pomyślnie ustne prośby zgłaszających 
się uczniów.

Zbiórka wyjeżdżających w dniu 10 lipca 
« godz. 8 rano w Koszarach Trauguta przy 
ulicy Nowej.

6-tygodn i owy obóz nstruktorski P. W. dla 

podoficerów rezerwy w Kętach koło Wado­
wic. Wyjazd przyjętych kandydatów w dniu 
10 b. m. o godz. 8 z K. I. Sosnowiec gdzie 
tegoż dnia winni 6ię zgłosić wszyscy zain­
teresowani. Podoficerowie rezerwy, którzy 
ukończą ten kurs, zostaną zwolnieni z naj­
bliższych przypadających ćwiczeń rezerwy.

6-tygodniowy obóz instruktorski wychowa 
nia fizycznego w Szopienicach. Wyjazd i 
zbórka przyjętych kandydatów jak w punk 
eie II.

6-tygodniowy obóz instruktorski wycho­
wania fizycznego w Kętach. Wyjazd i zbiór 
ka kandydatów jak wyżej.

6-tygodniowy obóz II stopnia dla rocznika

Siato, s kij tblsla 8 Mi
UZNANIE DLA STANOWISKA KOMISJI CENNIKOWEJ.

Jak wiadomo, pekarze z Zagłębia po pod­
wyższeniu ceny ohleba o 1 girosz zwrócili się 
z zaskarżeniem decyzji Komisji cennikowej 
do województwa kieleckiego.

W następstwie*  tego zaskarżenia decyzji 
województwo nadesłało do Magistratu sosno 
wieckieg’0 pismo treści następującej:

,Przesyłając w załączeniu zażalenie ce­
chów p ekarzy w Będzinie, Dąbrowie Górni­
czej i Sosnowcu z lo-VI b .r na uchwalę Ko­
misji do badania cen w Sosnowcu, powziętą • 
yv tymże dniu co do ustalenia ceny cłileba na ' 
67 gr. za 1 kg. zawiadamiam, iż zażalenie te­
go ne uwzględniam i zaskarżoną uchwałę 
Komisji do badania cen, przy Magistracie w 
Soslowcu utrzymuję w mocy, albowiem przed 
stawioną przez Magistrat kalkulację Komisji 
z dnia 15-V1 b. r. odnośne do ceny chle-ba, 
uważam za słuszną i racjonalną.
Uzasadnionem bowiem jest nieuznanie pracz

Kronika
KALENDARZYK.

Kino teatry w Sosnowca.
grają dzisiaj:

Kino Udziałowe: „Kobieta wyzwolona**.

Osobiste.
Zastępca staro-ty będzińskiego, p. Bielaw- 

ka, rozpoczął w tych dniach urlop, zastępuje 
go p. St. Jaroszyński, zastępca starosty wlo- 
szczowekiego, ostatnio przewodniczący ko­
misji poborowej na powńat Będziński.

Z przemysłu budowlanego.
Onegdaj w sali Związku metalowców przy 

ul. Racławickie; 3 w Sosnowcu, odbyło się 
zebranie pracowników budowlanych, zwoła­
ne przez Związek klasowy przemysłu budo­
wlanego. Przedmiotem obrad było omówie­
nie wysuniętych żądań 40 proc, podwyżki 
.płac. Zebrani uchwalili nie odstępować od 
wysuniętych żądań i w raz-ie nrieuwzględnie­
nia ich przystąpić do strajku. Następnie wy­
brano delegatów, których upoważniono do 
.pertraktacyj, które dhędą się dzisiaj w In- 
6pektoraciie pracy.

Odłożenie konferencji.
Wczorajsza konferencja, jaka odbyła się 

iw Inspektoracie pracy w Sosnowcu w spra­
wie regulacji płac pracowników piekarskich, 
nie doprowadziła do porozumień1 a i została 
odłożona ną inny termin.

AWturjentki szkoły handlowej w Dąbrowie.
W bieżącym roku ukończyły szkołę han­

dlową żeńską w Dąbrowie następujące ucze- 
nice: Ba-jerówna Marja, Frączakówna Irena, 
Głowacka Helena, Ingsterówna Helena, Hoch 
baumówna Irena, Pr.zybyłcmczówna Miro­
sława, Rośeiszewska Marja, Różycka Dahu- 
ta i Rutnicka Marja.

Wycieczka krajoznawcza uczniów 
gimnazjalnych na Połeole.

Gimnazjum Towarzystwa szkół pracy w 
Wieluniu nad Notecią urządza w czasie wa- 
kacyj letnich dla swych wychowanków wy­
cieczkę na łodziach żaglowych, zabudowanych 
przez samych uczniów, na Polesie. Marszrutę 
dla tej wycieczki wytknięto w -posób nastę­
pujmy: rzęką Notecią., kanałem Bydgosk’ t. 

1906 — przedpoborowych w Kętach.
Kandydaci, którzy ukończą ten kurs z wy­

li kiem pomyślnym uzyskają późniejsze wcie 
lenie do wojska. Zbiórka i wyjazd przyję­
tych kandydatów jak wyżej.

2-tygodniowy obóz wychowania fizyczne­
go dla uczestników członków org. P.W. mło 
dzież robotnicza w Kętach. Początek kursu 
dnia 12 sierpnia. Bliższe szczegóły podamy 
dodatkowo.

Zarządzenia szczegółowe co do wyjazdu o 
trzymali zainteresowani, względnie ich wła­
dze organizacyjne.

Dowódca kadry Nitecki kaptan.

Komisję podanych w kalkulacji cechu pie­
karzy kosztów rozwóziki chleba.do punktów 
rozsprzedaży, ponieważ wszędz e ustalone są 
ceny loco piekarnia, dalej nieprzyzna-nie pod­
wyższenia zysku z 3 na 5 proc, jako ni ciem 
nieuzasadnionego, tudzież 1 proc, manca na 
straty, o ile tu chodź o straty nieprzewidzia 
ne z góry, czego z ogólnego określenia nie 
można wywnioskować.

Treść .powyższej decyzji należy podać do 
wiadomości rekurontom, z tern, że jest ona 
ostateczną w administracyjnym toku instan­
cji. Potw erdzenia doręczenia decyzji należy 
przechować w aktach sprawy.

Zauważam w końcu, iż wskazanemby by­
ło powoływanie w charakterze, ekspertów 
do Komisji przedstawicieli miejscowej inlen- 
dentury wojskowej.

Za wojewodę dr. W. Kałus ki, 
Naczeln k Wydziału administracyjnego.

Zagłębia.
| następnie Wisłą do Modlina, potem Bugiem, 
I Nanwą, systemem kanałów, na Piinę, stam- 
■ tąd na Niemen i z powrotem do Bugu. Tura, 

jaką odbędą wycieczkowicze, obejmuje oko­
ło 2000 kim. i trwać będzie 8 tygodni. Wspom 
wiana wycieczka, odbędzie śię pod kierunkiem 
profesora gimnazjum p. Czyżewskiego.

J W wiecieczce tej bierze udział zagłębianiin 
,p. Stefan Unierzyjski jnr. z Wojkowic Ko­
mornych, który Redakcji naszej obiecał po­
dzielić z naszymi czytelnikami wrażeniami z 
tej ciekawej i interesującej podróży przez 
dostarczanie korespondencji i zdjęć fotogra­
ficznych dla naszego dodatku ilustrowanego.

Skutki nieuwagi.
Onegdaj na ulicę 1 maja w Sosnowcu ru­

nęło olbrzymie drzewo, rosnące iw parku 
przy Sądzie okręgowym, tamując wszelki 
ruch, do chwiiii usunięcia- go. Wypadku z łudź 
mi na szczęście nie było. Przyczyną runięcia 
drzewa- było podkopanie go podczas prowa­
dzenia robót kanalizacyjnych i pozostawie­
nie przez nieuwagę w stanie niezatoezpieczo-' 
nym.

Pomysłowy furman.
Niejaki Jan Zelaaki, zamieszkały w Będzś 

nie zajęty był w browarze „Korona**  rozwożo 
niem piwa. Jeżdżąc cały dzień po mieście, 
musiał od czacu do cza-u adwtitóyć gardło. 
Ale czem? Oczywista piwem, które znajdo­
wało się iw antałkach, ułożonych na furgonie. 
Ażeby móc używać dowoii piwa, Zełaski 
wpadł na bardzo prosty pomysł. Oto zaćpa- 
trzył się w żelazną rurkę, za pomocą której 
odciągał pćjwo z antałków. Manipulacje te u- 
dawały się furmanowi dłuższy czas i właśc-i- 

! ciel browaru nawet nie przypuszczał jaki-go 
. ma pomysłowego pracownika. Dopiero w 
5 tych dniach odkryto oszukańcze praktyki 

furmana. Gdy bowiem do zarządu browaru 
poczęły napływać skargi, że dostarczane pi­
wo jest zwietrzałe i odbiorcy nie chcieli ku­
pować piwa z browaru, poczęto śledzić Ze- 
iaskiego. I oto przyłapany wczoraj na gorą­
cym uczynku, furman został oddany w ręce 
policji.

Dwa śmiertelne wypadki.
Wczoraj o god-z.^5 rano został przejechany 

przez pociąg towarowy na kopalni „Flora* 4 
stróż kopalniany, Stanusłąw Niedziela, lat 56. 
Po za-trzymauiiu pociągu z pod kół wagonów 
wydobyto już martwe zwłoki. Przyczyną wy­
padku byia nieostrożność tragicznie zmar­
łego Niedzieli.

Onegdaj na*  kopalni Saturn utopił się pod­
czas czyr-zcoonia kanału robotnik Wręczyc 
Walenty, lat 34, zamieszkały w Czeladzi 
(Przeiajska 37). Zwłoki prze wieziono do kost 
nicv.

; Brutalna nanaść na księdza
Probowcz kościoła parafjalncgo w Dąbno- 

wie, ks. prałat Maaurkieiwieź, został onegdaj 
vz brutalny sposób napadnięty na ulicy p.zez 
pijanego awantrunilka, niejakiego Józefa Du­
rę z Dąbrowy. Awanturnika, który pod adre­
sem szanowanego księdza używał ordynar­
nych iwy rażeń, poLScja natychmiast areszto­
wała, prze-yłajać go następnie do dyspozy­
cji sędziego śledczego. Po przeprowadzeniu 
śledztwa względem Dury zastosowano kaucję 
jako środek zapobiegawczy dc czasu rozpa­
trzenia oprawy przez Sąd okręgowy.

W „trzy karty".
Na rynku w Będzinie wśród osób zaiafń da­

jących różne sprawunki, kręci się iwiiele po­
dejrzanych osobników, których jedynem a- 
jęcóem jest naciąganie naiwnych. A że, jak 
mówi przysłowie, głupich nie trzeba 
więc i oszuści, pomimo tępienia, ich przez po­
licję, zawsze są na swym posterunku. Nie­
całej jak wczoraj rjp. na rynku stanęło 2-eh 
o. ti^hików, jeden z nich wyjąwszy z kiesze­
ni 3 karty, począł zachęcająco wykrzykiwać: 
„czarna wygrywa, czerwona przegrywa**.  1 
dla poparcia swych słów począł gT&ć ze 
SAym kolegą „po fachu4*,  który grał bardzo 
szczęśliwie, bowiem n-a każdą kartę wygry­
wał. Wśród licznie przyglądających stę grze 
znajdowały się również dwie/ kobiety: 49-let- 
nca Błażej Erniuja (Warp-ie 13) i 221etmia 
Mailinoiwuka Jul ja z Czeladzi. Obie nabyły 
chęci dc gry, bo przecież to takie proste a 
tak łatwo można wygrać. Potawiły raz na 
czarną, drugi, trzeci... Z wygraniem było jed 
nakże o wiele trudirej. Gdy przegrały już 
ipo 5 zł., spostrzegły wówczas, że stały się 
ofiarami os-zustów. Wówczas z płaczem zwró 
ciły się do policji, która zatrzymała jednego 
z osizustów, drugi bowiem zdołał uciec z .pie­
niędzmi.

Trująca lemoniada.
22-leżnia Katarzyna Dębska, zamieszkała 

w Sosnowcu przy ul. Kołłątaja 3 kupiła oae- 
gdaj w sklepie Herezlika Młynarakiego 
(Kołłątaja 7) butelkę lemoniady. Po wypiciu 
wody Dębska nagle zachorowała z objawami 
zatruesa. Zawezwano natychmiast lekarza, 
który udzieliwszy chorej na miejscu pierw­
szej pomocy, .polecił ją «®p4taila
Kasy chorych na Lepiankach. Władze sądo- 
wo-policyjne przeprowadzają encrgbcznc 
śledztwo i przypuszczać należy, źe sprawa 
trującej lemoniady zostanie wyjaśniana.

Potłuczony przez auto.
Onegdaj o godz. 10 wieczorem szofer pro­

wadzący auto KI. nr. 2650 najechał na uli­
cy Konstantynowskiej na Klicha Józefa z 
Sosnowca^ który uległ potłuczenin głowy i 
prawe; ręki. Ofiarę wypadku przewieziono 
autem do szpitala Kasy chorych na Lepian­
kach.

Pobicie.
Do policjii w Scenoweu zgłosiła eię Anasta­

zja Nowak (Pańska 27), oskarżając Wojcie­
cha Janas;ka (1 maja 1) o dotkliwe pobicie 
jej. Policja sipis-ała protokuł.

Dzika zemsta.

Edward Czapla i Paweł Wapiennik, oba; 
zamieiSizkali iw Sosnowcu przy ul. Piłsudskie­
go 2, c-ierpdąc urazę do Józefa Przerow&kóego 
(Towarowa 5) zniszczyli mu rurę studzienną, 
pozbawiając w ton sposób lokatorów domu 
wody. Psotników policja pociągnęła do od- 
po wi edzialaiości.

Niedzielny handelek butami.
(1) Mordka Krasiaiiecki (Ostrógorska 1) han 

dlował w niedzielę butami. Policja go przyła­
pała, a Sąd pokoju wymierzył 15 złotych 
grzywny.

Nieposłuszny Psikus.
(1) Pinkus Altman (1 Maja ln) dopuścił się 

nieposłuszeństwa względem porcji i obraził 
ponadto posterunkowego. Są.i pokoju skazał 
go na 30 zł. grzywny.

Żelazna i jej pojęcia o percędku.
(1) Stanisława Żelazna (Czcladaika lb) mia­

ła w swojej poiesji pewną ubikację, do któ­
rej zazwyczaj i król piechotą cixMizi. Aie 
owa ubikacja przylegała do piwnic lokato 
rów, a ponieważ byia bardzo prytirity wina, 
przeto nieczystości przeciekały do kartofli 
mieazkańców domu.

Dlatego też Żelazna zapłaci 25 złotych 
grzywny.
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Oświetlać schody 1
(l),A'by przypomnieć Mariannie Kasztal- 

skiej, wlaśc5c:eilce kaimiemiicy przy ul. Pro­
stej 10, że schody w korytarzu należy oświe­
tlać, skazał ją Sąd pokoju na 5 zł. grzywny.

Awanturnik.
(1) Upił eńę i .zakłócił spokój publiczny Sta­

nu-ław Buga.ski (Milowice, Pekin 18), zapła­
ci za to 10 zł. grzywny.

Nie kradrJj!
fi) Tadeusz Warmus (Francuska 2) został 

najibezczedniej iw świecie okradziony. Zabra­
ła mu 82 złote i różne drobiazgi 39-lehnia 
Marjanna Dupsk bez stałego miejsca za- 
mieeakania..

Sąd pokoju wymierzył złodziejce miesiąc 
aresztu, zawieszając wykonanie kary na 
przeciąg dwuch lat.

Za bluźnierstwo.
(i) Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał na 

miesiąc ares-ztu 23-<letniego Władysława Tar 
newskiego z Grodźca, za to, że w dniu 5 
kwietnia br. bluźnił po pijanemu przeciwko 
Bogu.

Skazanie złodzieja.
(1) 32-Jetni Władysław Ząbek -z Kazimierza 

skradł w dniu 4 kwietnia br. w Golonogu 
z mieszkania nieja<kieog Jana Cieślik niklo­
wy zegarek. Zanim jedna zdołała zbiec, nad­
szedł poszkodowany i pochwycił go, poczem 
oddał w ręce policji. Sąd okręgowy w Sosno 
wcu, biorąc pod uwagę, że Zobek był już po­
przednio karany za kradzieże, skazał go na 
6 miesięcy więzienia.

Legitymował się cudzym dowodem.
(1) Wacław Nowak (3 Ma,a 28) podczas 

legitymowania go przez policję — okazał 
dowód osobisty na obce nazwisko i twier­
dził, że jest on wydany jemu. Sąd pokoju 
skazał za to Nowaka na 25 złotych grzywny.

Oszust.
(1‘) Kazimierz Goły (Sat-unnowska 25) miał 

Oprawę cywilną w Sądzie pokoju w Miecho­
wie. Ponieważa pragnął ją koniecznie wy­
grać, przyjął przeto chętnie propozycję nie­
jakiego Adama Widzewicza 1. 26 (Głowac­
kiego 5), który miał się nią zająć. Tymcza­
sem niebieski ptaszek nietylko Gołemu nic 
nie pomógł, ale jeszcze naciągnął go kilka­
krotnie, wskutek czego naiwny człowiek stra 
cił 500 złotych. Sąd j>oikoju w Sosnowcu ska 
jał Widlzewicza na 2 miesiące więżenia.

Awanturnik w sądzie.
Onegdaj w sądzie okręgowym w Sosnowcu 

podczas rozpraw wszczął awanturę pijacką 
niejaki Kosieoki. Pijakiem zajęła się policja. 
Oprowadzając go do komsarjatu do czasu 
Wytrzeźwienia. Następnego dnia po wytrzeź­
wieniu spisano protokół i Kosiećki w majbliź- 
szym czasie znajdzie s<ę znów w sądzie, ale 
już w roli... oskarżonego.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Józef Wojnowski w Dąbrowie Góm. 

Prosimy wiadomość przeczytać uważnie. Mó­
wi ona o wygaśnięciu mora.torjum od weksli 
przedwojennych, a nie o umorzeniu pretensji 
wierzycieli. Wygaśnięcie mora tor jum od we­
kslu przedwojennych oznacza konieczność ich 
płacenia. Dokumenty Pańskie są nadal ważne

Glosy publiczne.

O M slwta v Wio.
Dziwnie zaniedbana i lekceważona przez 

ogół jest dotychczas pewna gałąź wiedzy, 
której zastosowanie oddać mogłoby niesły­
chane korzyści w życiu człowieka inteligen­
tnego.

Wszak wielu nie wie jeszcze ozem jest ste­
nograf ja i jakie jej zadana. Pfeać tak szyb­
ko, jak się mówi, móc nadążyć piórem, opa- 
troonem n-iiby niewidzialnem skrzydłem, bie­
gowi myśli naszej — móc utnwaiić każde, 
choćby najszybdiej wyrzeczone słowo — 
czyż to nie ezczytne zadanie? Czyż gałąź 
wiedizy tej sztuce poświęcona, nie godna u- 
wagi naszej?

A jednak jakże podrzędne miejsce zaj­
muje stenograf ja w Polsce; zepchnięta, na
plam ostatni i jeżeli porównamy .-tan jej z o- 
becnym zagranicą, to mimowoli rumienić się 
trzeba ze wstydu z powodu niezrozumiena 
i bagatelizowania umiejętności tak praktycz­
nej.

Zwracamy się częstokroć do czasów władz­
twa starożytnej kultury, chlubimy się naśla­
downictwem; może więc przydałoby się za­
stanowić nad tem, że już narody klasyczne 
postawiły stenografję na wysokim stopniu, 
‘posługując się nią w życiu publicznem i pry- 
iwatoem, mimo iż sposób, w jaki wówczas 
można było przyswoić sobie tę umiejętność, 
przedstawiał dużo trudności.

Kraje zachodnie, traktujące czas jako pie­
niądz, idą za tym wzorem, każdy jnteligentny 
człowiek umie stenografować i dzięki temu 
zdoła czynność każdą, wymagającą pisania, 
załatwić w czasie 5—10 razy krótszym, bez 
zmęczenia, przy mniejszean zużyciu papieru, 
a co ważniejsze, pochwycić słowo Wiernie w 
chwili jego brzmienia.

Zastosowanie stenograf ji, o-ddaje doniosłe 
korzyści, w każdej dziedzinie pracy umysło­
wej, a więc i w biurze i w szkole, w studjach 
nad sobą, w diziennikarstłwie, polityce, w lite- 
rackiem życiu, gdżiie jest ona niemal slostrzy 
cą muz i pomysł gemjalnych, czy pięknych 
myśli uwiecznia bez przerywania chwili na^ 
stroju — a nawet w życiu codz-jennem, pry- 
watnem przy czynieniu zapisek i notatek.

Mamy nadzieję, że Poteka, która stale dą­
ży do rozwoju na polu gospodarczem, pójdzie 
i w tym kierunku za śladem kulturalnym Za 
chodu, gdzie stenografji uczą nietylko w 
szkołach handlowych, ale i ogólnokształcą­

cych, a nawet w powszechnych, a do objęcia 
posady np. w biurze urzędu państwowego 
znajomość stenograf'i — to niezbędny wa­
runek.

Różne są zasady tworzena systemów; w 
Polsce mamy system graficzny, t-j. oparty na 
cząstkac-h pisana zwykłego, system Gabel- 
eberga — Poflińskiego, którego wyuczenie 
się nie przedstawia wielkiej trudności.

I-tn.eją już kola stenografów, a w tych 
dniach grono osób, którym rozwój stenogra- 
fji leży na sercu, utworzyło zespół towa­
rzystw stenograficznych województwa Ślą­
skiego i Zagłębia Dąbrowskiego z siedzibą 
w Katowicach. Na zjeźdrzie reprezentowane 
były Towarzystwa stenograficzne Katowic, 
Król. Huty, Cieez^na i in. Prezes koła steno­
graficznego „Piast" w Król. Hucie p. Antoni 
Nowak wygłosił referat organizacyjny, po­
czem uchwalono statut zespołu.

Do zarządu weszli: jako prezes p. Włady­
sław Cbrapusta, jako wieoeprezes p. Anton 
Nowak, sekret. I p. Adolf Jung, sekretarz H 
prof. Helena Maćkowa, skarbnik prof. Jan 
Folek, jako ławnik prof. Kotas. Do komote.i 
rewizyjnej weszli ,pp.: Kozio, Emol Świerczy- 
na i Wilhelm Cholewa. Skład zarządu po­
zwala przypuszczać, że działalność jego w 
kierunku rozwoju stenografji na Śląsku i Za­
głębiu Dąbrowski em wyda dodatnie rezul­
taty.
Ślązacy, ci ludzie twardej pracy, nielubujący 
się cofać z drogfś przed jakąkolwiek trudno­
ścią, dali impuls do tej konsolidacji, propa­
gując równocześnie stenografję, która na 
Śląsku cieszy się uznaniem i zyskuje coraz 
sizersze aasto-owanie oraz poparcie władz sa­
morządowych i instytucyj prywatnych.

W Zagłębiu Dąlbrowstkiem nie ma jeszcze 
stenograf ja ani uznania ani sprzyjających wa 
runków — stenografkę traktuje się narówni 
z ma-zynisttką, nie uwzględniając, że musi po 
siadać duży stopień inteligencji i orjeniec ję 
oprócz mechanicznej wprawy.

Napewno jednak stosunki te ulegną zmia­
nie, w najbliższej bowiem przyszłości po­
wstać mają z inicjatywy p. Heleny Maćko­
wej nauczycielki stenografji koła stenogra­
ficzne w Będzinie i Dąbrowie, które obudzą 
zaónteresowanie odnośnych czynników.

\ M.

święto dnia spółdzielczego.
Gotowi jesteśmy wszelką pomocą w urzą­

dzeniu dnia spółdzielczego służyć. Nieobec­
nością na naszym dniu spółdzielczym śweci- 
ła wieś Klucze która jest bardzo sympatycz­
nym ośrodkiem przemysłowym i rolniczym 
i powinna posiadać 2 spółdzielnie.

Spółdz elni a „Promyk" w Sułoszowie, eta- 
re Stowarzyszenie z piękną przeszłością nie 
przysłała swych delegatów; a przecież „Pro­
myk" posiada swój własny dom, a we w 
Sułoszowa mieszka dużo dzielnych jednostek. 
Należałoby otrząsnąć się z apatji, zabrać de 
czynu i rozw cąć spółdzielnie. Rozwój idei 
spółdzielczej na terenie olkuskim możliwy 
jest — przy wzajemnym porozumieniu 
s ę i uzgodnieniu działania. Rozrzucony te­
ren, brak komunikacji i ludzi wyrób onych u- 
niemożliwiają rozwój drobnych pojedynczych 
spółdzielni. Porozumienie e ę więc, utworze 
■nie względnie zgodnej gromady może stwo- 
żyć pomyślne warunki dla rozwoju. 0 tem 
wszyscy, którym doniosłość idei spółdzielczej 
nie jest obca, n ech pamiętają i stosownie do 
tego postępują. Hasłem naszym musi być: 
Olkusz, Klucze, Sułoszowa, powinny ©tworzyć 
dobrze prowadzone i duże spółdzielnie! Na 
najbliższym zaś terenie Bolesława powinny 
podwoić liczbę członków i obozu.

1600 członków 1000.000 obrotu oto hasło 
na rok bieżący i przyszły dla Spódzielni „Spo­
łem". Każdy członek spółdzielni „Społem" 
ma się zapisać na członka Kasy Stefczyka: 
Oto hasło dla tej ostatniej

Xy. >

Kronika Zawiercia,
Kino Stella — „Samsoci w cyrku".

Wścieklizna w powiecie.
Od paru tygodni stają się wciąż częstsze 

■wypadki wściekhany u psów na terenie po­
wiatu. Prze-dwczoraj od strony Łaz przybiegł 
do Zawiercia pies wściekły, który pokąsał 
Franciszka Czernika (Rokicka 34) i Szmula 
Fulslbluma (Wronia 36). P«sa aabił drąż­
kiem Franciszek Jaworski. Pokąsanych prze 
wieziono do szpitala Kasy chorych. Pokąsa­
ne psy zabrał pod obeorwację czyściciel miej 
ski.

Wypadki te winny być przestrogą dla iwła 
ścieidi psów, częstokroć wałąsa.jącyóh saę 
bez opieki po ulicach miasta. W myśl po­
siadanych instrukcji policja będzie bezwzglę­
dnie tępić wszystkie wałęsające się psy.

spttielEi! i MM ind Dlkm
Korespondencja wł. „Kurjera Zachodniego11.

Ze sportu.
ZAGŁĘBIE I — ZAGŁĘBI ANKA I 11:1 

(5:0). Rewanżowe zawody rozegrane onegdaj 
pomiędzy powyńsaeoni klubami zakończyły 
się sromotną klęską Zagłębianki. Sędziował 
dobrze p. Bluszcz.

ZAGŁĘBIE II — ZAGŁĘBIANKA II 9:0.
TS. YICTORA — KS. BRYNCA 8:1. Ła- 

tiwe zwycięstwo TS. Vietoria miała nad b. 
słabym przeciwnikiem.

KS. SARMACJA — ŻTGS. HAKOACH 
2:0. Hakoach widząc przewagę Sar mac ji, ze­
szedł z boiska.

rodziękowanie
Panów Udut^rom Krogulskiemu, 

Butkiewiczowi i Paszycowi za sta­
ranne wyleczenie mnie z ciężkiej cho­
roby składam serdeczne „Bóg Zapłać* 4

WACŁAW OLASZEWSKI.

Dzień spółdzielczy w Bolesławiu był ob­
chodzony uroczyśc e w niedzielę dnia 19 
czerwca b.r. i zorganizowany przez Spół­
dzielnię Stowarz. Spożywców „Społem“ i 
Spółdz. Kasę Stefczyka.

Chcąc nadać uroczystości tej cechy pro­
pagandy idei Spółdzielczej na dalszy teren, 
po rozsyłano zaproszenia do Spółdzielni są- 
s ednich i związków okolicznych i przygoto­
wano obszerny program.

Uroczystość naszą zasz ozy ciii swą obecnoś 
cią: p. Kostka, dyrektor patronatu krajowych 
spółdzielni rolnych w Krakowie, p. Moroz, lu 
strator kas Stefczyka, p. Idzikowski z Kłimon 
towa, członek Rady nadzorczej Zw. Spółdz. 
Spoź. Rzeczypospolitej Polskiej, p. Domań­
ski, keTowniik okręgowego Związku w Bę 
dżinie, pięciu delegatów spółdz. spoż. z Kli­
montowa, dwóch delegatów spldz. spoż. roln. 
handl. z Olkusza delegacje Straży ognio­
wych z Bolesławia, Kirzykawy, Bukowna i 
Starego Ujkowa.

Uroczystość ropoczęliśmy nabożeństwem, 
po któym p. Idzikowski wygłos ł na otwar- 
po ‘którem p. Idzikowski wygłos ł na otwar- 
zebranego tłumu. Zakończono odegraniem 
hymnu spółdzielczego, przez orkiestrę stra­
żacką. Następnie z muzyką na czele i ze 
sztandarami udał s ę sformowany pochód z 
dzieci szkolnych, z harcerzy i tłumu s-półdziel 
ców do lokalu własnego Spółdz. Spoż. „Spo­
łem^ odświętnie przystrojrtego.

Zwiedzanie lokali t. j .sklepu, magazynu, 
rzeźni, piekarni, czy tein, bibljoteki zajęło e<po 
ro czasu. Powodzeniem cieszyła się biibli jo te­
ka spółdzielcza, w której zakupiono tanich 
propagandowych broszurek i dzieł za sumę 
około 25 zł. Rozdano dużo ulotek.

Obiad wspólny zgromadzi około 150 bie 
siadników i wytworzył bardzo miłą ha-rmon- 
ję i atmosferę, co zgodnie zaznaczyło w 
swych dobrych przemówieniach kilku mów­
ców. Podczas obadu przygrywała spółdz. 
orkiestra smyczkowa. Konferencja spół­
dzielcza ^srfomadziła około. 150 słuchaczy.

W referacie swym p. Domański znakomi­
cie wytłomaczył znaczenie gospodarcze spół­
dzielni spożywców, ich wysoką etykę, moral­
ność rolę, jaką winny odegrać w przebu­
dowie ustroju gospodarczego i społecznego.

Referat p. Kostki, dyr. patr. spółd-z. roln. 
z Krakowa o spółdzielniach rolniczych i kre 
dytowych, był barzdo dobry.

„Rozwój rolnictwa bez Spółdzielni rolni­
czych jest n emożliwy. Współpraca spółdziel 
ni rolniczych ze spożywcami jest konieczna; 
powinna ona zbliżyć rolnika wytwórcę do 
pracownika przemysłowego i doprowadzić do 
wyeliminowana zbytecznego pośrednictwa". 
Spółdzielnie kredytowe powinny nietylko 
gromadzić oszczędności i udzielać tanich kre 
dytów swym członkom lecz finansować róż 
ne przeds ewzięera spółdzielni rolniczych i 
spożywczych.

Oto trzy referaty p. dyr. Kostki.
Nic dziwnego że obydwa referaty były bar 

dzo uważnie wysłuchane i rzęsietemi oklas­
kami nagrodzone.

Na akademję wieczorną złożyły się: 1) śpię 
wy spółdzielczego chóru męskiego — kier, 
p. J. Karduszews-ki. 2) występ spółdzielczej 
oikiestry pod kier. p. K. Smoły, oraz bardzo 
dobrze odegrana areywesoła sztuka ludowa- 
ze śpiewami p. t. „Zrękowiny u Druzgały" 
przez grupę naszych dzielnych amatorek i a- 
matorów kola scenicznego pod reżyeerją p. 
J. Waśń ewskiego.

Tańce po akademji trwały do rana.
Na zakończenie radzibyśmy zaznaczyć, że 

z przykrością zauważyliśmy nieobecność na 
naszym dniu spółdzielczym bardzo wielu za­
proszonych gości. Mian owić e nieobecnością 
świecił Oilkusz.

Nie wysłał delegatów: Spółdzielczy Bank 
Kredytowy, Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Rolnicze Związek nauczyciel szkół powszech 
nych, Związek nauczycieli szkół wyższych; 
Spółdzielnia rolniczo handlowa była za sła­
bo reprezentowana. Spodziewamy się, że 
organizacje ołkuekę. zoperanizjp*  .solidarnie

Skutki kąpieli.
Czternastoletni Piotr Faracik, kąpiąceKęw 

Czarnej Prze-mszy pod Siewierzem iwra® ze 
swoim kolegą, żartował chowając się .pod wo 
dę. Kiedy przez kilka minut nie wyjrzał tz 
pod wody, zaniepokojony kolega zawezwał 
pomocy 8'tans.zych. Faraaika wydobyto, w go 
dzónę po odzyskaniu przytomności zmairł mi­
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej.

Przy pracy.
Na stacji Łazy robotnik kolejowy Pacia 

Franciszek podczas podkładania klinów pod 
wagony nieszczęśliwie dostał się pod koła, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Kronika Olkuska.
Pożar w Gołyszynie.

W dniu 2 b. m. w eczorem spłonęły dwa są­
siednie gospodarstwu we wsi Gołyszynie, gm. 
Minoga, należące do gospodarzy: Szymona 
Kowalskiego i Józefa Adamczyka. Ogień za­
prószono prawdopodobnie .przez nieostroż­
ność.

Zmiany w przysposób enfci wojskowe® > 
Olkuszu.

Dotychczasowy instruktor przysposobieniu 
wojskowego w Olkuszu, sierżant Ring .przechp 
dzi do sw<go pułku (11-go), na jego zaś miej­
sce przychodzi sierżant tegoż pułku, Józef 
Duszyński.

Ze aportu.
„Yesta" — „Dąbrowa" 3 : 0 w dniu 3 b. m. 

r.a bo sku w parku pod Czarną Górą odbyły 
się zawody piłki nożnej o mistostwo kl. C. i 
zasłużonem zwycięstwem gości. Podczas zur 
wodów sędziował b. dobrze kapitan K. S. 
„Sarmata" p. Martin w zastępstwie sędziego 
związkowego, który n e przyjechał. — Cieką 
we bądź co bądź zawody przerwane były na 
10 minut ulewnym deszczem.

ZaDisuici” sia PMS
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Z całej Polski.
UROCZYSTOŚĆ W KOŚCIELE 

MARJACKIM.

W uib. niedzielę iw Krakowie przed połud­
niem odbyło «ię w t. z w. prała tówce kościo­
ła Mariackiego uroczyste złożenie dokumen­
tu restauracji w gałce wieży niższej tego 
kościoła. W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciełe władz miasta, wojskowości,, uni­
wersytetu, duchowieństwa i szerokich sfer 

• społeczeństwa. W czasie uroczystości, odczy­
tano tekst dokumentu, który opiewa, że re­
stauracja została ukończona w kilka dni po 
sprowadzeniu na Wawel zwłok Słowackiego, 
w której t-o uroczystości wziął udział cały 
naród z Prezydentem Rzeczypospolitej’ Moś­
cickim i marszałkiem Piłsudskim na czele. 
Na dokumencie widnieją podpisy przedsta­
wicieli społeczeństwa i organizacji.

SZWECKI NASTĘPCA TRONU 
W ZAKOPANEM.

Henriceon. radca legacyjny ministerjum 
spraw izaigraniicznych w Sztokholmie, bawią­
cy obecnie w Zakopanem. tak upodobał so­
bie pobyt w .potokiem uzdrowisku, że ma za­
miar skłonić szweckiiego następcę tronu do 
przyjazdu do Zakopanego

ZABÓJSTWO KOMISARZA STRAŻY 
CELNEJ.

Dokonano krwawego napadu rabunkowe­
go na komisarza straży celne; Szulca na s-zo 
sie między Jabłonką a Tatarowem. Komi­
sarz Szulc wyjechał w piątek końmi do Ta- 
tarowa w celu podjęcia pieniędzy na wypła­
tę gaży miesięcznej dla straży celnej siwe­
go odcinka. W pewnej chwiali wyskoczyło 
z lasu kilku bandytów, którzy zasypali jadą- 
cych gradem kul. Komisarz Szulc został na 
miejscu zabity, a towarzyszący mu strażnik 
Wieczorek został ranny. Plieniądze udało się 
eskorcie uratować. Bandyci ujęci.,

ANTYANGiELSKI WYBRYK KOMUNI­
STÓW.

Komuniści lwowscy zareagowali na zabój­
stwo Wojkowa na swój sposób. Nocy piąt­
kowej rzucili przez okno do mieszkań-a kon­
sula angielskiego we Lwowie p. Whiteheada 
•kamień, owinięty w kilkanaście ulotek, trak­
tujący ch o zabójstw e posła Wojkowa. Poli­
cja wdrożyła śledztwo.

GROŹNY POŻAR W PO-WIECIE 
GRÓJECKIM.

W sobotę między 3 a 4 popołudniu we wsi 
Szymanowie gm. Kąty pow. Grójeckim wy­
nikł pożar, który rozszerzył się tak znacznie, 
że spłonęło 14 zagród gospodarskich. Ogień 
powstał w zagrodzie Józefa Świątka z -boku 
stodoły mając łatwopalny matorjał w .posta 
ci słomy i siana, rozszerzał się z szaloną szyb 
kością.

Pożar opanowano w zupek ości po upły­
wie trzech godzin. nie dopuściwszy do rozsze 
rżenia go.

WIELKA BURZA GRADOWA.

W sobotę o godz. 6 min. 15 w eczorem 
przeszła nad Lwowem i okolicami żywiołowa 
burza gradowa. Grad wiedkiśei jaja gołębie­
go poczynił stra<z:.e spustoszenia. Burza 
trwała 10 minut. Grad wybł we Lwowie 
kilkanaście tysięcy szyb. Na polach znisz­
czył zasiewy na olbrzymich obszarach. Roz­
miarów szkody nie zdołano narazić ustalić.

ŚMIERTELNY UPADEK Z KONIA.

W ubiegłą, sobotę zdarzył się w okolicy 
Torunia śmiertelny wypadek, spowodowany 
spłoszeniem konia. Z Piątkowa wyjechała 
h.r. Potocka konno na przejażdżkę, w czasće 
której z niestwierdzonej dotychczas przyc-zy 
ny spłoszył się koń i zrzucił , ą z Siodła. Poto­
cka uwięzia nogą w strzemieniu, wskutek 
czego koń wlókł ją kilkanaście metrów. Hr. 
Potocka straciła przytomność i w kilka go­
dzin zakończyła życie.

NIEWCZESNA CIEKAWOŚĆ POWODEM 
ŚMIERĆ*

Mieszka ec wsi Rudki pod Lwowem, Jó­
zef Stebnika, zakradł się do składu beczek 
po wódce w magazynie dworca kolejowego. 
Stebnika kierowała ciekawość, czy w któ­
rejś z beczek nie zostało trochę alkoholu. 
Wyciągnąwszy czop z żelaznej beczki, przy 
świetle zapałki usłował zbadać jej zawar­
tość. W bej chwili zgromadzone wewnątrz 
gazy alkoholowe, zająwszy się od płonącej 
zapałki, rozsadziły beczkę, raniąc śmiertel­
nie Stebinkę. Towarzyszący mu Jan Fra- 
necki został tylko poparzony. S-teb nka, od­
wieziony do szpitala, zmarł. — Wskutek wy 
buchu *na  dworcu w Rudkach wyleciały 24 
szyby

IM łrtifiR I*  zsnafłei jiułiWi.
LUCYNA MESSAL O TRAGICZNYM ZGONIE NIEWIAROWSKIEJ.

Lucyna Messa!, która bawiła .na występach 
gościnnych w Wilnie w operetce Niewiaro­
wskiej i była bezpośrednim św adkiem tra­
gicznych ostatnich oliwił Niewiarowskiej 
opowiada o tragicznym wypadku co nastę­
puje:

— Było to w piątek w W' linie około godz. 
3 i pół popoł. Siedziałam w mieszkaniu ho 
telowem wiraż z kilkoma życzliwemi osobami, 
które mi przyszły złożyć życzenia w dn u 
imienin.

Nagle otrzymuję 'telefon zawiadamiający o 
nieszczęściu. Porzucam moich gości i spe­
szę do szpitala.

Na łożu szpil ad., em Niewiarowska, oban­
dażowaną, zmieniona do niepoznan a.

Z pod bandaży dostrzegalny jest zaledwie 
rąbek twarzy. •

Kazia uśmiecha się do mnie i pokazuje o- 
padone wargi i niemal zwęglone palce u rąk.

Mów o przebiegu wypadku.
Gdy służąca opuściła nieszczęsny przedział, 

w którym znajdowała eię płonąca maszynka 
spirytusowa i miednica z benzyną, przeciąg 
zatrzasnął drzwi.

Gdy nastąpił wybuch i Newiarowska sta­
nęła w płomieniach, rzuciła się‘do drzwi, lecz 
drzwi hermetycznie zamknięte, nie otwiera- 
iy f ?- ,

Na rozpaczliwe dobijanie się artystki wy­
ważono z zewnątrz drzwi, co trwało rtzy mi­
nuty. Uwięziona w przedziale Niewiarow­
ska ostatu m wysiłkiem rzuciła się do okna, 
którem wyskoczyła.

Owe trzy straszne minuty zadecydowały 
o jej zgonie.

Gdym zjawiła się u jej loża, jej pierwsze 
słowa były:

— Ledwie uciekłam z życiem.
Następnie opowiadała mi przebieg wypad­

EKSPORTACJA ZWŁOK ś. p. KAZIMIERY NIEWIAROWSKIEJ.

Onegdajsze przeprowadzenie zwłok ś. p. 
Kazimiery Niewiarowskiej z rampy kolejo­
wej do kościoła św.' Krzyża było wielką i 
serdeczną manifestacją uczuć m'eszkańców 
stolicy względem tragicznie zmarłej gwiazdy 
polskiej operetki i wyrazem wdzięczności za 
jej pracę dilu podniesień'-a naszej kultury a«r 
tystycznej.

Wagon ze zwłokami, doczepiony do pocią 
gu wileńskiego, którym przyjechał również 
cały zespół operetki, będącej na występach 
w Wilnie, przybył do Warszawy na dworzec 
wileńsk*  o godz. 5.50 rano.

Około godz. 11 przed południem wagon 
przewieziono na rampę kolejową dworca gló 

* wnego. Po załatwieniu formalności zdjęto z 
I zamków od drzwi wagonu plomby i trumnę 

umieszczoną na prowizorycznym katafalku, 
wystawiono na w1 dok publiczny.

Na rampie zaczęły gromadzić się tłumy pu 
błiczności, zarówno tej, która miała możność 
podziwiać za życia artysAś wspaniały jej 
talent na deskach sceu cznych, jak i tej, któ 
ra widziała Niewiarowską jedynie na koncer 

' taoh dobroczynnych, w których udziału zmar 
. la nigdy nie odmawiała.

10 godz. 4 popoł. w chwili wyprowadzenia 
zwłok z rampy kolejowej, zgromadź’y się

I już tak wielkie tłumy publiczności, że z wie-l 
' kim trudem udało się kolegom zmarłej utrzy 
mać jaki tak porządek i ochronić matkę ar 
tystiki i .najbliższych jej kolegów -ze sceny 
przed ściskiem. Zaraz za trumną po za mat­

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kompensacyjny układ handlowy między Polską a Jugosławią

JUGOSŁAWIA DOSTARCZY POLSCE TYTONIU, A POLSKIE HUTY ZAOPATRZĄ 
JUGOSŁAWJĘ W SZYNY, KRANY PORTOWE 1 T. P.

W ty en dniach ratyfikowany został przez 
rząd jugosłowiański układ kompensacyjny 
pomiędzy Polską a Jugosławją,

Na mocy tego uikładu, polski monopoł ty­
toniowy zakupuje w Jugosławji 1.834.000 ki 
logramów tytoniu, wartości 6.441.000 fran­
ków szwajcarskich, zarząd zaś kolei jugo­
słowiański eh ze swe; strony zamawia, w pol­
skich hutach i fabrykach metalowych na Ślą 
sku Górnym i Cieszyńskim oraz w Warsza­
wie różne materjały żelazne: szyny, konstru 
keje modowe, krany portowe i inne pomoc­
nicze artykuły metalowe na sumę 7.849.000 
franków szwajcarskich.

Jak z .powyższego wynika, zamówienie ko­
lei jugosłowiańskich przewyższa zna.czn'e (o 
1.408 tys. fr. szw.) zamówienie polskiego mo 

ku głosem zdrowym ć mocnym, co świad­
czyło o sile jej organizmu i nie pozwalało 
przeczuwać tak bliskiego tragicznego końca.

Lecz organizm ten był wyczerpany ogrom­
nie: całe ciało pokryte ranami oparzeń ,1 o- 
smaileń...

Niewiarowska miała dość siły, by się po­
ruszać i unosić na łóżku. Prosiła, by co pe­
wien czas oglądać, czy są jakieś na ciele 
zmiany na lepsze.

Wytrzymałość jej była fenomenalna: odmó 
wiła narkotyków przy tak bolesnej operacji., 
jak czyszczenie specjadnemi sizczotkami spa­
lonej skóry i zdzierania jej warstw zniszczo­
nych.

Nadzwyczaj gorliwy energiczny ratunek 
lekarski niewiele mógł pomóc. W kilkogo- 
dziin-nej kąpieli wapiennej czuła się dobrze.

Gdyśmy tego wieczora musiel w teatrze 
grać ..Targ na dziewczęta", widowisko to 
przeszło w nastroju iprzararżającym.

Ciągle przed oczyma kolegów majaczyła 
wizja konającej w cierpieniach koleżanki.

A jednak projektowaliśmy, że po rozw ąza 
niu trupy trzeba będzie dawać koncerty na 
jej kurację.

Około godz. 2 w nocy zabiegi wapienne mu 
siano przerwać.

Wówczas Niewiarowska starała się za­
snąć, jednak zrywała się ciągle z łóżka •: 
wówczas już powtarzała .nieustannie:

— Czuję, że będę umierać..., zaopiekujcie 
się moją matką.

Wreszcie wyczerpana ponawiającym się a- 
■takiem sercowym zasnęła snem c ężkim, chra 
;piliwym...

Około 3-ej nad ranem umarła.
Przerażenie ogarnęło nas wszystkich. 0- 

sierocony zespół stracił głowę, szloch i płacz 
rozlegał się w szpitalu i w wagonach.

ką i rodziną postępowało liczne grono przed­
stawicieli śwata artystycznego.

Kiedy, karawan ze zwłokami znajdował się 
u zbiegu Al. Jerozolimskiej i Marszałkow­
skiej, tysiączne tłumy zaległy plac przed 
dworcem, jezdire i chodniki, tak, że ruch 
zarówno kołowy, jak i pieszy całkowicie zo­
stał wstrzymany.

Orszak pogrzebowy skręcił z Ail. Jerozolim 
skicłi w ul. Marezałikowską, a następnie w 
ulicę Złotą. Na ul. Jasnej, przed gmachem 
„Komedji”, gdzie w latach ubiegłych meścił 
się teatr ś. p. Niewiarowslciej, i przed gma­
chem „Komedji”, gdzie w latach ugegłych 
mieścił się teatr śp.Niewiarowlciej i przed F5i 
harmonją, gdzie zmarła artystka rozpoczy­
nała pod kierunkiem ś. p. Kaz. Zalewskiego 
swą karjerę sceniczną, truni-na na chwilę 
dwukrotnie zatrzymała się. Głęboka ci<7.a pa 
nowała wtedy śród orszaku, jakby nie chcia 
no przeszkadzać zmarłej w tem ostutniem 
dila niej jiożegnaniu się z drog-iemi dla niej 
m ejscami.

Następnie przez ul. Świętokrzyską, Nowy 
Świat i Krak .-Przedmieście orsizak pogrzebo 
wy dotarł do kościoła św. Krzyża, gdzie 
zwłoki złożono na katafalku.

Pogrzeb na Powązki odbędzie s-ię dz ś po 
nabożeństwie o godz. 11 rano. W oddaniu 
ostatniej posługi zmarłej wezmą udział chó­
ry, a prawdopodobnie i orkiestra opery oraz; 
soliśc. Przed teatrem Nowości trumna za­
trzyma się i tu żegnać będzie artystkę grono 
najblirżiszych jej współpracownik ów.

nopolu tytoniowego, a nadwyżka pokryje w 
dodatku resztę należności z umowy za do- 
c-tawiony tytoń w roku 1925.

Tytoń odbierany • będzie w Jugosławji już 
po ukończonym procesie fermentacyjnym. 
Warunki dostawy dla polskich fabryk są bar 
dizo dogodne i rozciągają się na 2 i pół lat.

Należność za tytoń regulowana będzie ra­
tami z tem, źe polski monopol tytoniowy 
płaci iwprost polskim hutom i fabrykom me­
talowym w mia.rę wykonywania zamówień. 
Tak więc, należność za sprowadzany tytoń 
pozostanie w kraju i skompensowana będzie 
zamówieniem kolei jubosłowańśkich. Będzie 
to miało dodatnie znaczenie dla naszego bi­
lansu handlowego, jak również pomyślnie mu 
si się zaznaczyć na rynku pracy.

Dr. med. -

B. JARZĘBOWSKI
b asystent kliniki Chirurg. U. J.

w Krakowie
Ordynator oddz. chirurg, 

szpitala Powszecbn. w Będzinie 

osiedlił się w Będzinie.

PRZYJMUJE: 4-6 po pot.
Będzin, Małachowskiego 24.

Podkreślenia godnym jest nadto fakt, żo 
polskie huty i fabryki metalowe utrzymały 
Się przy dostawie, jakkolwfek środkomo-eu- 
ropejcki kartel stalowy, do którego należ;; 
Niemcy, Francja, Belgja 'td., czyniły usilne 
zabiegi, aby zdobyć rynek jugosłowiański.

Ratyfikowanie umowy ze strony Rządu 
polskiego nastąpić ma niezwłocznie po po- 
ncrocie przedstawicieli rządu z uroczystość 
w Wilnie.

Kronika gousadarcja.
KOMISJA USTALANIA CEN. Ukazało 

się roziporządzenće Prezydenta Rzpłitej w 
sprawie powołania we w&zystkich gminach 
miejrkich komis.)! do ustalania cen artyku­
łów pierwszej potrzeby. W swoim cza-ie już 
podobne rozporządzenie byle wydane, lecz 
wspominało ono o komisjach, powołanych 
przez zarządy gmin. Olbecne rozporządzenie 
obowiązek ten wkłada na władze admini­
stracyjne.

NA OZEM BĘDZIE POLEGAŁA WALO­
RYZACJA CEŁ. M.in.isterstwo Skarbu w po­
rozumieniu z Min:sterstwem przemysłu i han­
dlu zamierza zwołać iw najbliższych dniach 
konferencję z udziałem przedstawicieli! sfer 
rządowych J gospodarczych w sprawie walo­
ryzacji ceł. Według zebranych przez nas in- 
formacyj istnieje .przypuszczenie, że nawet 
iw razie przeprowadzenia, waloryzacji ceł, nie 
będzie ona całkowitą. W każdym razie nie 
obejmowałaby ona niezbędnych dla przemy­
słu surowców, artykułów spożywczych i in. 
pomocniczych <łła przernyphi arty ku Ida.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

z duia 4 lipca 1927 r.

AKCJE: Bank Dyskontowy 130.00, Bank 
Handlowy 6.70, Bank Polski 128.00—132.00 
—1314)0, Bank Zjedn. Ziem Pol. 3.00. Bank 
Spółek Zrarobk. 73.00-71.00, Spiess 90.00, 
Cukier 3.80, Wysoka 121.50, Węgiel 80.00. 
Żyrardów 15.00—14.80—15.50, Nobel 45.00 
Ceg■ ełcki 38.00, Lilpop 22.75—23.25, Modrzę 
iów 7.50—7.75—7.60, Ostrowiecki 66.00— 
67.00, Rudzki 1.90—1.97, Starachowice 47.5(1 
_ 49.50—48.60, Zieleniewski 17.50, Zawier­
cie 29.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 i pól. 
Nowy Jork 8.93. Londyn 43.44. Paryż 35.03, 
Praga 26.50, Włochy 49.43, Belgja 124.35, 
Szwajcar ja 172 17 i pół.

Tendencja dla aikcyj mocna dla walut nie- 
jedholta.

CEDUŁA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 4 lipca 1927 roku.

Żyto 47.25.48^5, Pszenica 50.25.53.25. Ję­
czmień 45.47.00, Owies 40.50.41.50, O pa. ży­
tnia 31.00.32.00, Ostpa psżenna 27.00, Mąka 
żytnia 70 proc. 69.25, Mąka żytnia 65 proc. 
70.75, Mąka pszenna 65 proc. 77.75.80.75. 
Reszta bez zmiany. Usposobienie spokojne.

Kącik hiimon8ty6iny.
Podsłuchane z rozmowy blagierów.

...To jeszcze nic, znałem pewnego pana, 
który tak świetnie naśladował pianie kogu­
ta, że słońce wschodżiiło...
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Wieści z Rosji.
W POSZUKIWANIU TAJEMNICZYCH 

OSAD.
W tych dniach powróciła do Błągowie- 

Rzczeńska ekspedycja, naukowa, która przed 
niedawnym czasem udała się do prowincji ■ 
Amurskiej na .poc-zukiwantie tajemna^ych o- ■ 
Bad, o których wśród ludności tubylcze' krą­
żyły najfanta-tyczniejsze pogłoski.

Ekspedycja przebyła 40 wiorst w łódkach 
na rzece Archara, 40 wiorst piechotą przez 
tajgę dziewiczą i około 15 -wiorst pnzez Wo­
żą. Za błotami': na brzegu rzeki iSalokoczy 
natrafiono istotnie na nieznaną wioskę, li­
czącą 10 zagród i około 40 miieszka-ców. 
Ludność tej wioski prowadzi dość prymity­
wne życie, a jedynym zajęciem mężczyzn i 
cobiet jest polowanie. Nic więc dziwnego, 
te zarówno mężczyźni, jaik i kobiety są tu 
znakomitymi mistrzami w rztuce strzela­
nia.

CHOROBA WYBITNEGO UCZONEGO 
ROSYJSKIEGO.

Znany uczony rosyjski, akademik Paw­
łów, który niedawno poważnie zaipadł na 
idirowiu, obecnie jest już rekonwalescentem 
i w najbliższym czasie uda się na Krym, 
rdzie pozostanie do zupełnego wyzdrowie­
nia

ŚMIERĆ CZERWONEJ ODEiSY.
Prezes rządu Ukrainy sowieckie; Czubar, 

oświadczył przedstawicielom prasy w Odesie, 
że opuszcza to niegdyś pełne życia miasto 
z ciężkiem uczuciem. Odeea., zdaniem Czu- 
bara, nie żyje, lecz wegetuje. Większość fa­
bryk pracuje z durżemi przerwami. W porcie 
niema tego ruchu co dawniej i dlatego życie 
ekonomiczne Odesy zamarło. Słynne uzdro- ; 
Wiaka. na .wybrzeżu Ozaraomorslkiem są zruj f 
nowane; wille i inne budynki potrzebują ka- [ 
pijalnego remontu. Nad miastem ciąży bez- - 
robocie. Przykre wrażenia pozostawia widok { 
^rujnowanych domówi, których jest w miie- ł 
Me dużo, a których nikt nie odnawia. Ra- - 
da mie-j-ka nie ma odpowiednich funduszów, 
i zubożała ludność nic jest w stanie tern się 
zająć. Prócz togo w Odesie, bardziej niż 
gdzieindziej, da.'e się we znaki drożyzna.

Krwawy dramat miłosny.
5 STRZAŁÓW DO UKOCHANEJ.

W niedielę ub. około godz. 8 w. w domu 
nr. 46 przy ul. Długiej w Warszawie, czyli 
na tak zw. Potkańskiem, rozegrał się krwa­
wy dramat młosny, którego szczegóły — 
według zebranych na miejscu informacyj są 
następujące: We wspomnianym domu od 2 
lat zamieszkuje wdowa Karolina Wingerto- 
wa, współwłaścicielka zakładu przewozowe 
go wraz z Ludwikiem Godlewskim.

Przed rokiem córka W ngertowej 18-letnia 
Irena, uczer.ica 7-ej kilasy gimnazjum pań­
stwowego im. Narcyzy Zmichowskiej pozna 
ła 26-letniego Michała Sokołowskiego porno 
mika sekwestratora w urzędzie skarbowym 
przy ul. Rymarskiej.

Po pewnym czas e Sokołowski zaczął by­
wać w domu rodziny Wingertów, przyczem 
zaczął starać się o rękę Ireny. W ostatnich 
czasach matka jak również i córka dały So­
kołowskiemu do zrozumienia, że starania je 
go są bezowocne, gdyż Wingertówna musi 
przedewBzystkem ukończyć gimnazjum. Nie 
zrażony taką odpowiedzią Sokołowski w dal 
6zym ciągu bywał w domu WLngertów, przy

' >

Śmiertelny strzał na wiwat.
ZABÓJSTWO NA WES ELU W MARKACH.

Marki, niewielka osada pod Warszawą, już 
po raz drugi w ciągu niespełna 2-ch tygodni 
wstrząśnięta została krwawemi wypadkami, 
których ofiarą padły 2 młode życia, w obu 
razach od kul rewolwerowych.

W ubegłą niedzielę Zofja Motyczyńska, 
żona kontrolera kolejowego, dokonała zabój 
stwa 2-'let/n-iego dziecka i sama postrzeliła 
się w głowę, na szczęście nie śmiertelnie, 
wczoraj zaś krwawy wypadek zdarzył się 
wskutek nieostrożności jednego z gość pod 
czas wesela.

Oto w' domu jednego z zamożniejszych go 
spodarzy odbywało się wesele jego córki. Na 
zabawę przybyła prawie połowa mieszkań 
ców Marek, a m. iu. przyjaciółka panny mlo 
dej, Helena Sachsówna.

Zabawa trwała już kilka godzin i gośc e 
.dobrze byli podochoceni. Zagrzana w tańcu 
młodzież wyległa przed dom, gdzie mężczy­
źni zaczęli strzelać z (rewolwerów na wiwat.

W pewnej chwilli do domu, gdze odbywało 
się wesele, przybiegł brat. Sachsówny, 15-let 
Czesław, by zawiadomić siostrę, że przyjecha 
ła ciotka. Wobec tego, że rodzice wyjechali 
i w domu została tylko babka, Sachsówna

IMij, Mol, Moualmen, ton i ioM rnliie.
ORYGINALNE SENSACJE TEATRÓW AMERYKAŃSKICH.

nie za kullisy, gdzde spotkał się oko w okoAmeryka zna bardzo oryginalne sposoby 
zarobkowania, .oparte na wyzyskiwaniu pro­
stodusznej ciekawości ludzkiej, a dające stale 
i prawdopodobnie .niezłe dochody, jak o tem 
świadczy, opisana w paryskiej „Comoedia“ 
przygoda, która spotkała w Stanach Zjedno­
czonych Maksyma Gorkiego. Znakomity pi­
sarz rosyjska, idąc pewnego dnia ulicą mia­
steczka Georgetow.D, zauważył dużemi lite­
rami wydrukowany afisz, zapowadający 
przedstawienie jego własnego dramatu po­
pularnego pod tytułem: „Na dnie“. Jakież 
jednak było jego zdziwienie, gdy, czytając 
uważnie tekst ogłoszenia, zauważył w końcu 
następującą wizmiankę. opatrzoną leznymi 
wykrzyknikami: „Po odegraniu sztuki ukaże 
się na sce-uie sam autor, by pozdrowić o>so- 
biśće publiczność”. Oczywiście zaintrygowa­
ło go to przyrzeczenie niezmiernie, postano­
wił więc zjawić się ncogni'to w teatrze, by 
zdemaskować mistyfikatora, podszywającego 
się pod jego sławę. Istotuie, po opuszczeniu 
kuirtyny wystąpił przez rozentuizjowaną i 
bijącą frenctyczne oklaski publicznością 
pseudo-Goikij, nawiasem mówiąc, do orygi­
nału jak dwie krople wody podob ys

Faktyczny autor sztuki udał się bezzwlocz 

Dzieje komunikacji przez Atlantyk.
Atlantyk był już odda w. .a,' terenem rekor- W 1851 r. pierwszy parowiec, pędzony ko

dów komunikacyjnych od pierwszych prze­
praw żaglowców, potem statków parowych, 
a. skończywszy wreszcie na historycznym lo 
cie Lindbergha.

W 1814 r. amerykańsko okręt żaglowy 
Prince, mając na pokładzie 18-tu pasażerów 
przepływał z Nowego Jorku do Hav.ru w clą 
gu 35 dni. Drogę powirotną odbył w 45 dni 
z powodu wiatrów przeciwnych. W kilka lat 
później udoskonalone żaglowce, zaopatrzo­
ne w przyrządy do przecinania fal t. z w. clip- 
pers odbywały tą przestrzeń w cągu dni dwu 
4">ifiStU. 

czem groził zemstą, o ile Irena odrzuciłaby 
go stanowczo.

Wczoraj około godz. 11 rano Sokołowski 
przyszedł do Wingertów, gdzie zabawił do 
weczora, nie zdradzając żadnych podejrza­
nych zamiarów.

Około godz. 8 wńecz., gdy w mieszkaniu 
oprócz Ireny i Sokołowskiego był brat jej 
Rysio i siostra Jadzia, Sokołowski posłał 
chłopca na ulicę po lody, dzewczynkę zaś 
•po ciastka. Gdy pierwszy powrócił Rysio, 
zaraz po wejściu do pierwszego pokoju, za 
stał leżącą na podłodze w kałuży krwi Irenę 
nie dającą już znaku życia. W drugim poko 
ju również na podłodze leżał martwy zabój­
ca ■ samobójca Sokołowski. Okazało się że 
Sokołowski wystrzelił 5 razy do Wingertó- 
wny, raniąc ją dwa razy w iewą rękę, dwa 
razy w lewą łopatkę i raz w serce. Nastę­
pnie zabójca ostatnią kulę wpakował sobie 
w prawą skroń.

Lekarz pogotowia stwierdził śnfeirć oboj­
ga.

pospeszyła wraz z bratem na przywitanie 
ciotki. k

W mom^jcie, kiedy rodzeństwo przecho­
dziło przez dziedziniec obok grupy mężczyzn, 
jeden z nich 32-4etr.i Feliks Paczkowski, do 
brze już podchm elony, wydał okrzyk na 
cześć Sachsówny i strzelił na wiwat.

Skutki wystrzału były fatalne. Kula ugo­
dziła w’ piersi idącego obok siostry Czesła 
wa Sachsa. Ten, jak kosą podcięty zwalił 
się na zemię.

Rzucono się na Tatunek, lecz chłopiec z 
krwawą pianą na ustach skonał.

O tragicznym wypadku zawiadomiono po 
licję, która po przeprowadzeniu wstępnego 
dochodzenia mimowolnego zabójcę areszto­
wała.

Zwłoki Sachsa zabezpieczono do przyby­
cia sędziego śledczego 1 rewiru na miejscu.

Okropne to zdarzenie wywarło na miesz­
kańcach Marek przygnębiające wrażenie, tem 
bardziej że jest to już drugi wypadek gwał 
townej śmiero członka rodziny Sachsów. 

Przed dwoma laty bowiem w podobny spo 
sób zginął stryj Czesława Sachsa i również 
podcza-s wesela.

ze swoim sobowtórem, który — łatwo domy­
śleć się mo* *’a — był tą n espodzianką bar­
dzo przykro zaskoczony.

Ze świata.

JUBILEUSZ UNIWERSYTETU W 
DORPACIE.

W najbliższych dniach obchodzić będzie 
■soczystość 300-lcca istnienia uniwersytet
* Dorpacie. Na uniwersytecie dorpackim 
studjowało wielu ipolaików; zwłaszcza w o- 
Matniem 10-leciu ubiegłego i w pierwszym 
bieżącego stulecia.

ROCZNICA BITWY NA KOSSOWEM POLU.
W całej Jugosławii obchodzono w tych 

dniach 'bardzo uroczyście rocznicę bitwy na ? 
Kossowem polu. We wszystkich śwątyniach 
odprawiono nabożeństwa ku czci poległych 
w bohaterskich walkach w wojnach o niepo 
dległość, począwszy od bitwy na Kostowem 
polu aż do ostatniej wojny Europejskiej. Na 
placu Banica w Białogirodzie odbyła się rew 
ja wojskowa z udz ałem licznych eskadr lo­
tniczych w obecności przedstawiciela króla, 
członków rządu i tłumów. Wszystkie pisma j, 
zamieściły długie artykuły, w których przy­
pomniały ofiary, pon esioaie przez Jugosło­
wian w celu połączenia serbów, Chorwatów i 
Słoweńców.

ORYGINALNE SAMOBÓJCTWO.
W Berlinie zaszedł wypadek niezwykle o- 

rygin-almego samobójstwa, które ma chyba 
.niewiele sobie podobnych w dziejach krymi­
nalistyki światowej. Oto 28-lctni W-illy Bies 
man, nauczyciel, w .przystępie obłędu religij 
nogo powiesił s ę na ścianie swej małej willi 
w Karlshorst w pozycji ukrzyżowanego. Zo- 
,::a denata dostrzegło go zupełnie obnażone­
go, wiszącego w ten sposób, że rożlożone rę­
ce przywiązane były do dwóch wbitych w 
ścianie domu gwoździ. Dla doprowadzenia 
sieb e do takiej pozycji, musiał Riesmahn u- 
żyć skomplikowanego aparatu ze sznurków i 
dopiero po od po Wiedniem przyjęciu pomyśla­
nej pozycji, odrzucił uderzeniem nogi ławęcz 
kę, na której stał, i zawsł. Samobójca był 
wychowankiem klasztoru katoi.icki.eg4 na 
Górnym Śląsku. Przed rokiem przybył do 
Berlina, gdzie się ożenił. Względy materjal- 
ne nie mogły być przyczyną samobójstwa, 
gdyż Raesmann był względnie zamożny.

„Panie, zaklinam, niech mnie pan nie zdra 
dza, niech mnie pan nie pozbawia chleba.Dzię 
ki mo m umejętościom transformistycznym 
otworzyłem engagement w tej trupie i wy­
stępuje kolejno w roli wsizystkich autorów, 
których sztuki grane są w tutejszym teatrze. 
Przyjmowano mnie oklaskami, jako Suder- 
manna, Hervieu, Rosfanda, Hauptmanna, Ib­
sena, etc. Zmiłuj się ipan mad ojcem licznej 
rodzńy, nie mam innej możności za pewni e- 
•nia im skromnego chociażby bytu“.

Gorkiego wzruszyła ta gorąca prośba czło­
wieka, posiadającego zresztą bezsprzeczny 
talent naśladownictwa, i wyrzekł s-ię zamiaru 
zdemaskowania go. Mieszkańcy Goergetow- 
nu m eli i nadal sposobność wita-ciu, na sce­
nie teatru miejscowego wszystkich wybitnych 
autorów współczesnych, przypuszczać bo­
wiem należy, że publiczność tamtejsza uie 
żądała pokazaniu jej żywego. Szekspira! 
Chociaż, kto w:e, ciekawość ludzka n e ma 

! granic.

lami, przepłynął z Havru do Nowego Jor­
ku w 13 i 15 dni. Jednym z pierwszych sta­
le kursujących był parowiec Washington. 
Pierwszym parowcem ze śrubą był La Nor­
mandie, który na przebyce drogi >z Europy 
do Ameryki zużył już tylko 7 dioi i 13 go­
dzin.

Od tej pory zaczyna się epoka prawdzi­
wych rekordów szybkości. Niemcy wy bud o- 

,* Mali -słynny statek Deutschland, który prze­
był 3032 mił z Sondy-Hook do Oherburga 

j w 5 dniach 11 godz. , 5 minutach z szybko- 
I ścia przeciętny 23 mil na godzinę. Anglja 

pobudzona w swej ambicji 6tawia ogromny 
rekord Lusitanja, w 4 dniach i 20 g.

Wojna przerwała tą emulację. Obecnie za- 
n echa.no prób większych szybkości ze wzglę 
dów -na oszczędzanie paliwa.

Jakże żółwią szybkością wydają się te re 
r kordy szybkości statków pierwszych, wobec 

lotu Lindibeigha, który przeleciał Atlantyk 
w ciągu tylu godzin, wiele dn potrzebowały 

■ ongiś żaglowce.

i Rzeczy ciekawe.
’ MUZEUM ŚW. FRANCISZKA Z ASSYŻU
] Daw-ny klasztor „Portiuncuła“ pod Assyżem 
J. został ku czci św. Franciszka odrestaurowany 

według pierwotnego stanu i uroczyście po- 
‘ święcony w obecność kardynała Bonza.no. 
} Klasztor, któremu przywrócono Mary refe- 
j ktarz, słynne podwórze z ąuatrocento, sześć­

dziesiąt małych celek i studnię, został ozdobio 
ny pełnemi wartości malowidłami, wśród któ 
rych znajdują się prace Benozzo Gozzoł, 
Perugino, Cimabue i jego rywala Guenta, po 
którym pozostały tyUko dwa autentyczne ob­
razy: jeden w Portiuncuili, drugi we Floren­
cji,

SAMOLOTEM NAOKOŁO ŚWIATA W 13 
DNIACH.

Donoszą z Nowego Jorku, że amerykań­
scy plooi lotnicy Linton Wells i Leight Wa­
dę rozpoczną z końcem b. m. lot naokoło 
świata samolotem, czego zamierzają doko­
nać w 13 dniach. Jak wiadomo Wells, zesz­
łego roku posługując się samolotem, koleją, 
samochodem i okrętem ustalił rekord, obje­
żdżając około świata w 28 dniach, 4 godz- 
nach i 36 minutach. Wadę ze swej strony 
jest jednym z 3 lotników amerykańskich, 
którzy w troku 1924 irówuie dokonali lotu na­
około kuli ziemskiej. Szczegóły nowego lo­
tu n e są jeszcze -ustalone, jest jednak prawdo 
podobnem, że piloci posługiwać się będą 
trzymotorowym dwupłatowcem i że będą lą­
dowali w 13 następujących miejscowościach: 
Nowy Jonk, San Francistko, Honolulu, Mi- 
dway Island (wyspa ua Oceanie Spokojnym, 
na której wznosi sę olbrzymia stacja radio­
telegraficzna) Kasumigaura (w podliźu Joko­
hamy) Ohairbin, Jrkujtsk, Omsk, Moskwa. Pa­
ryż, Londyn, Quee-r.sttown (w pobliżu Corik 
w Irlandji) Nowa Ziemia i Nowy Jork. W 
San Francis ko i Queenstown lot-n cy zamie­
rzają zamienić koła samolotu na specjalną 
łódkę dla przelotu nad Oceanem Spokojnym 
i Atlantyckim. W Kasumigaura dobiorą so­
bie mechanika, który im będzie towarzyszył 
pnzez cały czas przelotu nad Azją Europą. 
Na pokładzie będzie również radiotelegrafi­
sta.

Rozkład jazdy nociągów 
osonowyGii

ODCHODZĄ Z lóSNOWCA:
Do Warszawy: 0.58 (pospieszny), 9.35 (po- 

spieszny) 11.48, 17.08 (przez Dęblin) 22.38,
Do Katowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50, 

3.32, 4.07. 4.40, 5.47, 7.42, 7.53, 8.54, 9.39, 
10.25, 11.09, 12.3G, 13.43, 14.48, 15.38, 16.50, 
17.15, 17.38, 18.30, 19.13, 19.59, 20.15, (po­
spieszny), 21.18, 23.45.

Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15.00 (połącze­
nie z pociągiem pos-p. do Warszawy), 15.54,
18.50, 19.30, 23.31, (wagon bezpośrednie; 
komunikacji Katowice—Łódź Kaliska).

Do Zawiercia: 6.45.
Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48.
Do Maczek: 1.30, 4.18, (wagon 2 i 3 kl. Se*  

eoowiec—Kraków), 10.45, 21.00.
Do Szczakowy: 12.41, 18.20.
Do Dęblina: 2.55, 9.46.
Do Kazimierza: 5.55, 9.20 (narazie me Kur­

suje), 15.05, 18.50, 21.20.
Do Sędziszowa: 6.05 (kursu;j od I.VI dc 

30.IX).
PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:

Z Warszawy: 1.10 (pospieszny), 7.31, 12.3^ 
(przez Dęblin), 19.02, 20.12 (pospieszny).

Z Katowi'- 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58. 6.43. 7.44, 8.57, 9.30 (pospieszny), 
9.41. 10.38, 11.38, 12.38, 13.14, 14.14, 14.53,
15.50, 16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25, 20.50. 
22.28 23.23.

Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośrednie# 
■komunikacji Łódź Kaliska—Katowice), 5.42, 
8.45, 11.06, 15.34, 16.44, 18.25. 21.15.”

Z Zawiercia: 9.37.
Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 2S.4L
Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50, 14.44.
Ze Szczakowy: 0.10 (wago>n 2 3 kl. Kra­

ków—Sosnowiec), 17.20.
Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z Kazimierza: 7.25, 10.55 (narazie nie kur­

suje), 16.40, 20.20, 23.30.
Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od l.VJ do 

30JX>

Hav.ru
echa.no
Bonza.no


.KCT.JER ZACHODNI". — wto-reik, 5 Iśpeą 1927 roŁu. Nr. 182.

' i dni następnych" Kobieta Wyzwolona
Potężny (Kobieta dzisiejsza w wGzorajszem małżeństwie)

Wielki dramat dramat w 10 wielkich aktach.

KINO-TEATR W rolach głównych:
Ulubieniec kobiet 

Włodzimierz GAJD ARO W, 
PAAEŁ RYCHTER 

i AUD EGEDE NISSFN, 
oraz Aktualności Pathe go

•113©

Kamienie żółciowe N

41
P-

CHOLEKINAZA
H- NlEStUEW KIEGO

LECZY:
Kamienie żółciowe,
Ch oroby wątroby,
i Przemiany mrterji.

Warszawa, Nowy-Swlat 5
Telefen 504-95,
Szczegółowe informacje w broszurach H NIEMOJEW3KIEG3.

Koiuienie schodzą hez hólu — Haki w zupełności usłajp.
OBJAWY: początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra) Pobolewania w wątrobie, skłonność 
do obstrukcji. Język obłożony. Odbijanie gazami. Wzdęcie, bur­
czeń ie w kiszkach- Bóle i zawroty głowy.
podczas ataków: w dołku i wątrobie, silny ból który się roz­
chodzi ku stronie tylnej — w pas>e — krzyżu — i sięga aż 
pod łopatki. Wciecie brzucha, rozsadzanie żeber, narcie na ki­
szkę stolcową. Niekiedy wymioty żółcą. Zimne poty żółtaczka.
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| Nauka i wychowanie.

SOSNOWIEC, Wiejska 8
TELEFON Nr 21.

WZNAWIA 4331
Z DNIEM 1 LIPCA 1927 r

f T-Jzielam lekcji i konwersacji ięzv- 
ków francuskiego i niemieckiego 

Sosnowiec. Dekierta 24 u gospodarza 
4’45

Słuchaczka Uniwersytetu JagielUm- 
skiego w Krakowie przyjmie ko 

repetycje z zakresu programu glmna- 
żjum humanistycznego (francuski). 
Długoletnia praktyka torepetytorska. 
Solidnie i tanio. Zgłoszenia do „Ku- 
rjera Zachodniego*  pod .Uniwersy­
tet*- _____________________ 4322

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki
5 216 A. Gąseckiego

w Warszawie, 41 Leszno,

„mS nii żądajcie w aptekach i dro- 
/erjach bygieoicznej przysypki dla 
Jzled .PUDER DZlDZr (z Kogut 
nem, utrzymującej ciało driecka w 

zdrowiu i czystości. 6383

I
l .Szwajcarskie Gorz-

1 ,1 Me Zioła*  z marką
„Kogut*  są stowancso 
rrzv chrobach żołąd­
ka,kiszek, obstrukcji 

~ kamleniacn żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie Zioła*  z
naturalnym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia­
łającym przeciwno otyłcśc. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła1' pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudeł­
ko. —Skład główny apteka A. Gą- 
secklego w Warszawie, ul. 1 e-

szrio 41. 5028

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu
podaje niniejszym do publicznej wiadomości, że w dniu 11 bm, 
o godz. 11-ej rano odbędzie się w podwórzu zabudowań P.K Ch 

przy ul, Kołłątaja 17 w/m

PRZETARG USTNY
4291

na: 3 konie, 1 automobil osabowy „ Ford", 
2 powozy używane.

ZAPROSZENIE.
Zarząd Organizacyjny Spółdzielni Budowlanej powiatu Będziń­

skiego uprzejmie prosi PP. pracowników państwowych i samorządo­
wych powiatu Będzińskiego o przybycie na

OGOLNE ZEBRANIE ORGANIZACYJNE
Spółdzielni Budowlanej 

dnia 5 lioca r b t j. we wtorek, o godzinie 5 po połud­
niu punktualnie, do sali T-wa Dobroczynności na Górze 

Zamkowej w Będzinie.
PORZĄDEK OBRAD: 1) Zagajenie zebrania, 2) Wybór Prezydjum 
zebrania. 3) Uchwalenie statutu Spółdzielni, 4) Wybory władz Spół­
dzielni, 5) Wolne wnioski.

Będzin, 2 lipca 1927 r.
Crganizac. Zarząd Spółdzielni Budowlanej

434? pow. Będzińskiego.

Wiadomo powszechnie że radykalnym środkiem leczniczym na

EGZEMĘ, ŁUSZCZYCĘ i LISZAJ 
jest tylko krem i płyn 

ttHEBROLIN-z Globusem1
Żądać w składach’ aptecznych i aptekach. 4282

Czopki hemorojdeine Gąsecriego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie, pieczenie, krwawienie 

zmniejszają guzy (żylaki), g 
Sprzedają większe apteki £

Reklama jest dźwionia Mu.
CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

5 Zł. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

POD GWARANCJĄ
tępi karaluchy 
dzaju robactwo 
proszek

i wszelkiego ro-

„MORANT*
Sprzedają składy apteczne

i apteki. 4216

SWOJĄ

i w niezmienionym zakresie.
WYKONYWA

projekty architektoniczne oraz 
wszelkie roboty budowlane 
w calkowitem lub częściowem 

przedsiębiorstwie.

—————

Krem Laktolin
kto używa 4344

Ten stale pięknym
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Żądać wszędzie!

| Brohne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.

Bryczka Szydłowiecka, nowa — do 
sprzedania. Czeladź. Bytomska 68.

Sprzeuam 50—101) prętów ziemi w
Dąbruwie, koło Husznego Wia- 

doracśc: Dziewiąty, dcm canasika, 
E Haulce. 418^-2
Uiac do sprzeoama w Cseibuzt przy 
* ul. Bytomskiej. Wiadomość K. Z.

j Sosnowiec. _______ 430»-2
: Dardzo tanio sprzedam maszynę Sin- 

*■*  gera, pierścieniową, mało używa­
ną i bębenkową do szycia i haftu. 
Sosnowiec, Sielecka 27 — 5. 4341
Oprzedam sklep spożywczy w do- 
O brym punkcie. Wiadomość „Ku- 
rjcr Zachodni*  bosOLWiec 4340

Posady i prace.

IZcramos*  sosnowiecka fabryka 
!)**  wyrobów ceramicznych Sosno­
wiec, Czarna 2 poszukuje majstra 
specjalisty, szajbiarza do toczenia 
garn Łów i kaflarza. _______ 4328

Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamo wy układ 4-szpalłowy 50 gr. 
W tekście....................................................... » • • 35 .
W tekście, w kronice ...... • • • • 60 •
Za tekstem............................................. . . 5 , 15.
Nekrologi w tekście, za wiersz ir.m. 1-łam układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr. 

 (do 80 . ) 25 . 
 (00100 . ) 30 . 
. , ..... . (ponad 100 w.) 35.

CENY OGŁOSZEŃ:

poszukuie pokoju umeblowanego. 
Odstąpię deputat węglowy. Zgłn- 

szenią nnd .Urzędnik*. ________ 4^36
I“st do wynajęcia pokój umeblowa- 

ny dla zamożnego kawalera wśról- 
m*eśclu  z osobnym wejściem wiado- 
mość: .Kurjer Zachodni*  Sosnowiec

jTJgłoszenie Niniejszym nodaję do 
w wiadomości właścicielom skle- 
nów i magazynów w Zagłębiu Dą- 
browskiem. że od 1 czerwca 1927 r. z 
żona Zofia nie mieszkam i z tago 
tytułu za udzielone jei kredyty nie 
biore na Siebie odpowiedzialności. 
Ząbkowice, dn. 1 lipca 1927 r. Sta*  
nisław Książek.___  4294 2
rj’uchofa uleczalna! ' Fenomenalny 

wynalazek „EUFONJA*  zademon­
strowany specjalistom. — Sami się 
w domu wyleczycie z przytępionego 
słuchu, szumu i cieknięcia z uszów. 
Liczne podziękowania. Pouczającą 
broszurę wysyła bezpłatnie na żąda­
nie „Eufonja" Liszki koło Krakowa.

_____________________ 4337 _
IZatalog Nr. 16 wydawnictwa „Po" 

moc Szkolna" wyszedł z druku. 
Treść: Podręczniki do nauki bez ko­
repetytora; Wyborowa beletrystyka; 
Wiedza praktyczna w układzie przy­
stępnym; Języki obce; muzyka i ma­
larstwo dla amatorów itp. Katalog 
na Zadanie wysyła bezpłatnie Księ­
garnia .Pomoc Szkolna*  Wajnera, 
Warszawa. HielHńskH 5/9 4ąąą

Zgubione dokumenty. |

Uenryk Czechowski zgubił książe-
11 czkę wojskową wydaną przez P.
K. U. Sosnowiec. 4287-3

Góral Franciszek zgubił książecikę 
wojskową wraz z kartą mobili­

zacyjna, wydaną przez PKU. w So­
snowcu _____ 4326
imieliński Bolesław zgubił książkę 
■ Kasy chorych wydaną przez kop. 
„Reden*._______________ 4314
IZ leser Waciaw zguoit <siążec*Kę 
11 wojskową wydaną przez P. K .U 
Sosnowiec. __ __ 4312
•Zginęła książka Kasy Chorych, wy- 

dana przez kop. Kazimierz Stani­
sław Myga 4333
Agnieszka Strzelczyk zgubiła dowói 

osobisty, wydany przez Dyrekcję 
PKP. Warszawską.___________ 4335
Eljasz~|akubowTcz zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przez PKU.
Kielce. 4339
pranciszek Rozwal zgubił dowód 
* osobisty wydany przezgm. Niwkę 
i kartę zwolnienia wydaną przez P.

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie.

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.50.

SBOAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef, Nr. 73,

'EZ' —. w - REDAKCJA i I ul. Gliwicka Nr. 3.
It.aiGiW5Ce. ADMINISTRACJA 1 Telefon Nr. 23-04.

Filje i agentury własne: Będzin, MaiGChowskisgo 7. — Dąbrowa, Sobieskiego 0, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec, Będzińska.

Kedakt&r odpow.: Konstanty Cwierk. Druk. .Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1. Wydawcy: Sp.Akc. .KURIER ZACHODNI-.


